Wr. 62. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel 1 dni świątecznych. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 

. . we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 1:50 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji i w calej monarchii Austro- 

j Węgierskiej : 
miesięcznie złr. 2— kwartalnie złr. 6— 
Za granicą kwartalnie zlr. 7-50. 


Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 


a zatmiejscowa winna się kończyć mie w środku 
lecz s końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 centów. 


We Lwowie, — Sobota dnia 15. Marca 1890. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: i Bmialstracje „Gazety Narodowej”, ul. 
łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników” ul. Ka- 
rola Ludwika l. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: kt Adam Ry rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L, Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 8 ct. — Beklamy 
i nadesłano za wiersz lub jego miejsca 20 ct. 

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyc akowska 3. 
Telefon 104. 


Lwów, dnia 14, marca. 


„. Frakcja centralistyczna morawskiej ku- 
rjidworskiej zbiera się w niedzielę w Ber- 
nie na naradę nad proponowanym przez umiarko- 
waną (ministerjalną) frakcję tej kurji kompromi- 
sem co do przyszłych walnych wyborów sejmo- 
wych, tudzież nad proponowanym „z innej także 
strony“ (a zatem konserwatywnej) kompromisem. 

. Czeskie demonstracje studen- 
ckie w Pradze nie ustają. Wczoraj rano odbyli 
studenci burzliwe zgromadzenie na wszechnicy cze- 
skiej, Wieczorem kilkuset studentów przeciągało 
nlicami; policja ich rozprószyła. 


Petersb. Wied. donoszą że ministerjum spraw 
wewnętrznych zwróciło surowo uwagę władz miej- 
scowych na to, aby wszystkie posady etatowe 
w okręgn dyecezji chełmskiej o ile mo- 
żności obsądząne były urzędnikami rosyjskimi, 


Do Köln. Ztg. piszą z Petersburga: In- 
telektualni przywódcy stronnictwa rewolucyjnego 
znowu po dłuższym czasie dali znak życia, ogła 
szając małą, zaledwie 40 stron liczącą broszurkę 
polityczną, która jednak podobno nieznaczne zna- 
lazłu rozpowszechnienie. Policja dowiedziała się 
bowiem dość wcześnie o tem piśmie, wydrukowa- 
nem beż cenzury, i zarządziwszy uwięzienia i re- 
wizje domowe, skonfiskowała prawie cały nakład 
broszury. Gdy zaś nadto udało się policji dostać 
do rąk listę adresów, pod jakiemi broszurę na 
prowineję rozesłano, przeto wkrótce i te ņa pro- 
wincję puszczene egzemplarze zostały na poczcie 
przytrzymane. Szybka konfiskata pisma i uwię- 
zienie wszystkich, którzy brali udział w jego 
ogłoszeniu, tem się da wytłumaczyć, że broszura 
ta, wydąna w formie otwartej petycji do cara, 
podpisana była pełnem nązwiskiam Marji Oebri- 
kow, znanej w najszerszych kołach współpraco- 
wniezki Now. Wremienia. 

Wbrew dawniejszym politycznym pismom 
w Rosji wydanym, odznacza się broszura Cebri- 
kowej stylem bardzo umiarkowanym i spokojnym, 
lasnym wykładem programu; ułożona w formie 
zbiorowej petycji do cara, zyskałaby nieząwodnie 
miliony podpisów, W krótkich, lecz pełnych zya- 
czenia wyrazach, przedstawią autorka cały szereg 
bezprawi, jakie rozwinąły się pad dzisiejszym sy- 
stemem ną wszystkich polach administracji, w są- 
dach i w prasie, w kościele i szkole i t, d,, prze- 
strzega przed strasznemi skutkami kroczenia dal- 
szego po drodze, wytyczanej carowi przez „mężów 
ciemnosći" 1 wrogo poitrcznei swobody. „Sku- 
tkm tym możnaby jeszcze zapobiedz -— pisze 
Cebrikowa — gdyby car zdecydował się zerwać 


"pęta nowożytnej „onryczyny* (alluzacja do osta- 


wionej przybocznej straży Iwana Groźnego, która 
z jednej strony była strasznem i ślepem narzę- 
dziem woli carskiej, z drugiej zaś strony nąduży- 
wała swego stanowiska w celu bezkarnego broje- 
nia) i gdyby, wracając do postanowionych przez 
Aleksandra lI, zasad ustawodawczych, rozszerzył 
je i nadał państwu konstytucję, któraby położyła 
kres „samowładnemu czynownictwu*, 

„Ocalenie twoje, Najj. Panie, zależy od na- 
wrotu do reform twego ojca! Jedno słowo twoje 
wystarczy, aby sprowadzić spokojną rewolucje 
w Rosji, inaczej pozostawisz dzieciom swoim stra- 
SZNĄ spuściznę — przekleństwo ludu !* 


Corr. de l'Est zapewnia z najniezawodniej- 
szego źródła, że petersburskie słowiańskie 
Towarzystwo dobroczynności, a szcze- 
gólnie jen, Ignątiew, jest w najcięższy sposób: 
skompróiwitowany w procesie Paniocy, Publis 
czna rozprawa ostateczna w tym procesie wyka- 
że arcywążne dla dyplomacji europejskiej fakta, 
zwłaszcza co do zamiaru zamordowania ks. Fer- 
dynanda, Stambułowa i Mutkurowa, jeżeli tylko 
rząd bułgarski przystanie na opublikowanie pa- 
pierów, schwytanych u Kałupkowa i żony Ben- 
derewa. 

Ofiar dla dotkniętych głodem Czarnogór- 


ców otrzymał synod i słowiańskie Towarzystwo! 


W DAHOMEJU. 


Tocząca się obecnie wojna pomiedzy Francją, 
a królestwem Dahomejskiem, zwróciła znowu uwa- 
gę Świata cywilizowanego na tę afrykańską zie- 
mię, w której barbarzyństwo kwitnie dotą z ca- 
łą swą pierwotną dzikością. 

Dahomej zajmuje niewielką stosunko przo 
stwzeń: wybrzeża zachodniej Afryki nad zaloką Be- 
uin, którą stanowi południową jego granice, pod- 
czas gdy kraina Benin przypiera doń od Wschodu, 
Jornba i Gondża od Północy, Assanli zaś od Za- 
chodu. 

4 Jego król. mość Glégé, wladca Dakomeju jest 
ea zajmującą osobą. Godnym uwagi czyn'ą go 
ks 5 M owe 2.000 amazonek, stanowiące straż 
ja J ocang króla, lecz także pietyzm dla pamięci 
staty o przednika i ojca, czcigodnego Gózo Nie- 
gólnie Jednak ma ów murzyński autokrata 54648- 

R f także upodobanie w składaniu ofiar z ludzi. 
*. 4 uroczystość, każdy akt państwowy rozpo- 

Jna się od takich hekatomb i nie pozostałoby 
Glé A omeju ani jednego człowieka, gdyby król 
"ea nie był łaskaw pociągać materjał a po za 
nA TH S państwa. W tym celu napada > 
uProwadzą kraje, niszczy wszystko, a ludność 


R lonis francnska Porto Novo. Dahomejczyk obró- 
któr o 
bestia] ki swych praktyk religijnych. 
flikt SKI popęd wprowadził króla Glógć w kon- 
Nawet z pietyżmem dla zmarłego ojca, W kon- 
król ak, który rozwiązanym został na własną 
Mika: Glógć korzyść. Gćzo bowiem, umielając, 
K azat swemu spadkobiercy nsunąć szkaradny 
> e wedle którego po Śmierci króla winna 
Aa Jego służba spocząć wraz z nim w mogile. 
M gó i chciał i nie chciał być posłusznym tej 
S atniej woli rodzica. Wpadł więc na bardzo do- 
CIpny pomysł}, Od czasu do czasu nadaje on jeń- 


wysłano już na miejsce. 


Jutro odbędzie się w Berlinie otwarcie mie- 
dzynarodowej konferencji dla spraw ro- 


botnicaych. 


Według Kreusatg. rozbierano w kołach ro- 
botniczych kwestję, jak się ma stronnictwo robo- 
tnicze zachowywać wobec reformatorskich zamia- 
rów cesarza, i znaczna część robotników oświadcza 


zamierzonych. 


Wissmann d. 8. i 9, bm. 
m u, nie jest tak znaczną, 
1 Banaheri wcale nie jest pokonany. 


Rząd bawarski zawczwie starokato 


korporacja religijną. 


Z Brukseli donoszą: Rząd zabronił po- 
choln socjalistów przez ulice miasta, jaki 


układało sobie stronnictwo robotnicze na 18. bu., 
Juko w rocznicę wybuchu komuny paryskiej. 
Związek 
wystosował do parlamentu pismo następujące : 
„Prezes Związku ma zaszczyt upraszać Izbo, aże- 
by się chciała niezwłocznie zająć projektem usta- 
wj, podanym przez deputowanego brukselskiego, 
Jansona, co do uregulowania pracy w kopalniach 
węgla. Związek wyraża przekonanie, że Izba, która 
mogła poświęcić 30 posiedzeń obradom nad pro- 
jektem ustąwy 0 stopniach akademickich, znajdzie 
nakoniec czas na kilka posiedzeń, ażeby je poświę- 
cić sprawie robotniczej i przestudjować kwestje 
socjalne, które postawione zostały przez cesarza 
Wilhelma. na plerwszem miejscu spraw pań: two- 
wych Związek ubolewa równocześnie, że niedokła- 
duą ustawa nie pozwala reprezentantom górniczym 
przypomnieć w samymże parlamencie, jak dalece 
taką zwłoka w zbadaniu reform ekonomicznych 
wpływa szkodliwie na zbiorowe interesa kraju*. 


Prokuratorja paryska wniosła oskarzenie 
przeciw dziennikowi Egalitć z powadu nodżegania 
do zamąchu na Życie cesarza niemieckiego. Ści- 
gamie sądowe oprzeć się ma nie na ustawie pra- 
sowej, ale na kodeksie karnym zą poduszezauie do 
morderstwa, 

Grupa senatorów, która przystąpiła do agra- 
ryjnej grupy deputowanych, ma w senacie inter- 
pelować ministra spraw zagranicznych o traktat 
handlowy fraucusko-tureeki. 


W sprawie uznania rządów ks. Ferdynanda 
w Bułgęarji, donosi londyński korespondent Ga- 
gely Kolońskiej: „7e wszelkich relacyj wychodzi 
ua jąw, ż3 Porta nie uczyni pierwszego kroku, po- 
zostawiając natomiast mocarstwom inicjatywę Porta 
nia chce uchodzić zą narzędzie Austrji, we wła- 
shym jodnak interesie rada byłaby uorzątnięciu 
tej sprawy. Dalsze trwanie obecnego prowizorjum 
i niepewności, wytwarza ferment, który potem 
musi odbić sie na Turcji. Jak długo przecież A ustrja 
stoi ną wyczekującem stanowisku, nie ma obawy, 
aby kwestja bułgarsko - turecka przemien iła się 
w europejską“. 


ZRZESZA 
a Pesztu. 


S pa IR labie posłów zawiadomił wezo- 
zw e + dały gabinet podał się do dymisji. 
a ki p wzniosła ironiczny okrzyk: „Hoch! 
F 4 PA zabrał głos stary przewódca skraj- 
SA ; W niedzielę hA polityczne grzechy Ti- 
34y. 1 (17 ? ©1037 7 i, i | - 
f 810840ny będzie skład nowego 

, Telegram nass co do s 
większości sprawdza się J 

: i a 8LĘ, Jak y Pesztu Frem- 

denblaitowi donoszą, zebrało się onegdaj około 60 
R us nna liberalnogo (większości czyli 
ministerjałuego), i zastanowiwszy si 
Rondo ANI y się nad położe- 


cysji w łonie 


com wysokie godności dworskie i zaraz hotem wy- 
syła ich z różnemi mandatami do zmarłego Sie 
dając każdemu po kilka sztuk monety i no flaszce 
tafji na drogę. | 


Francuz J. Lartigue, który jako reprezen- | wicie zaś z powodu wązkich bi 
b 10 


tant marsylskiego parowca spedził dla załatwienia 
pewnego luteresu dwa miesiące na dworze króla 
Dahomeju, mia? sposobność dobrze przypatrzeć się 
jego okrucieństwom. Tartigue spotkał króla Glċoé 
w (aunot, miejscowości położonej na południe od 
stolicy państwa, Abomejn. Król przyjął go pod 
golem niebem w otoczeniu swych dostojników, od 
których ograniczył sie demarkacyjną linią z pa- 
lok bambusu, Cały obraz przedstawiał się dość ma- 
lowniczo. Murzyni ustrojeni w muiej lub więcej 
jaskrawe i dziwaczneŃstroje siedzieli pod wielkimi 
parasolami. Króla ostaniało aż kilka parasoli. Do- 
szedłszy do bambusowej granicy, oddali Francuzi 
trzykrotny ukłon ua eo krół odpowiedział skinie- 
niem ręki. Z odkrytemi głowami stać musieli 
goście na rzęsistym deszczu kwadrans cały, zanim 
jego król. mość ziłecydowni się wreszcie przystą- 
pić do nich, podszć każdemu z osobna rękę i zapy- 
tać o zdrowie -— króla Francji. Na tem skończyła 
się audjencja. 

Złożywszy bóstwom w ofierze życie 50 jeń- 
ców, udał się król Glógć w podróż do swej rezy- 
deneji. 
Cała droga wyścieloną była plecionkami, po 
których wolno było stąpać tylko królowi i jego 
żonom. Wojsko i orszak królewski maszerowali po 
bokach, cisnąc się straszliwie, bo droga była bar- 
dzo wązka. Króla niesiono we wspaniałej lektyco 
opartej na srebrnych drączkach. 

W pochodzie tym wzięły udział także ama- 
zonki królewskie, które naoczny świadek boju 
stoczonego świeżo przez nie z Francuzami, tak 
przedstawia : ; . A 3 

Proszę sobie wyobrazić wysmukłe i dobie- 
rane, co najsilniejsze młode dziewczęta, które 
nia tracąc nie ze Swojej kobiecości, czynią wszak- 
Że wrażenie dobrej siły zbrojnej. Zespolenia ta- 
kiego kobiecości Z postawą i wyglądaniem wo- 


około 200.000 rs., z czego przeszło 160.000 rs. 


się za popieraniem rządn w przeprowadzaniu reform 


Wedlug wiadomości londyńskich, klęska, jaką 
m. zadał Banahere- 
jak z Berlina (10108400, 


lików, aby się ukoustytuowali jako samoistna 


górniczych robotników belgijskich 


————————— 


nie tyją, a co do budowy kości 


być tylko każdoczasowy minister prezydent, i że 
na przyszłość należy obstawać przy tem, aby istniał 
ściślejszy, niż dotąd, kontakt między stronnietwem 
y uchwalono jednogłośnie, że przed 
ogłoszeniem programu gabinetu nowego, nie należy 
wydawać enuncjacji od stronnictwa, tndzież, że na 
przyszłość wszelkie deklaracje w imieniu stron- 
nictwa mogą być wydawane tylko na bezpośrednie 
zlecenie stronnictwa i za jego uchwałą. Jestto wy- 
mierzone przeciw myśli, aby Tisza, choć nie bę- 
dzie ministrem prezydentem, nadal kierował stron- 


a rządem. Dalej 


nictwem. 


= 
ze a 


Organ duchowieństwa katolitkiego Magyar 
$tronnietwo 
t kie. Do duchownych członków Izby 
posłów mają się przyłączyć niektórzy świeccy ze 
stronnictwa umiarkowanego (Apponiego). Ruch ten 
popierają wpływowi członkowie Izby panów, i 
„celem utworzenia 


Allam donosi, 


Że tworzy si 
katolickie. o 


wkrótce ma się zebrać narada 
tego stronnictwa. 


* 
R s 


Organa umiarkowanej 
Apponyi i hr. Stefan Karolyi 
wszy zaproszeni na obiad dworski 
sejmu na propozycję Tiszy, 
zniewolony zrobił tę propozycję, Pisma te nie do- 
noszą nie o rozmowie cesarza 4 Apponim, ale na- 
tomiast pojawił się w Pesti Naplo pod nap. „Król 
a lud“ artykuł, który podaje oświadczenia, jakie 
przewódca. umiarkowanej opozycji złożył cesarzowi. 

Pesti Napło pisze: „Między najbardziej kon- 
stytucyjnego Z monarchów a najwierniejszego 
a ludów wcisnęli się fałszywi doradcy, którzy się 
nie wahali w błąd wprowadzać monarchę, aby ni- 
gdy nie przyszło do zupełnego porozumienia mię- 
dzy królem a ludem, i aby niezbędnymi się stali 
takzwani pośrednicy. Poduszczali oni nieufność 
korony do narodu węgierskiego, a przewódcą tych 
łowiących w mętnej wodzie polityków był mini- 
nister prezydent (Tisza), który już z natury swo- 
Jej nigdy nie mógł być szczerym wobec monarchy, 
Jak nie był nim wobec narodu. 

„Trzeba być człowiekiem z gruntu zepsutym, 
aby minister, który zaprzysiągł wiarę królowi 
swemu, ważył się czestować go nieprawdami; i 
trzeba bezprzykładnego braku patrjotyzmu, aby 
minister w sali tronowej tych wszystkich synów 
ojczyzny, którzy ministrowi na wierność nie przy- 
sięgają, podawał w podejrzenie. 

„ „Witamy dzień, w którym skończyły się 
dnie tego polityka niecnych środeczków. Tisza 
przestał być ministrem prezydentem węgierskim. 
Odtąd nie padnie żaden cień podejrzenia m'ędzy 
króla a lud. Obowiązkiem każdego rządu jest, 
pielęgnować monarchiczne tradycje ludu bez wzglę- 
du na stronnictwa“. 5 

„ Wszystkie ogółem opozycyjne pisma węgier- 
skie rozpływają się w lojalności dla króla i wręcz 
oskarzają Tiszę, że fałszywie informował koronę. 

„W iunym artykule szydzi Pesti Naplo z usi- 
łowań utrzymania jedności w stronnictwie libe- 
ralnem, i gratuluje temuż jak i nowemu gabine- 
towi do tego konceptu, aby Tisza choć nie z ty- 
tułu, to faktycznie nadal pozostał przewódcą 
większości, 


REAR 
Rozłam prawicy. 


Niemałego znaczenia jest telegrafowaDa 
nam wczoraj wiadomość, że książęta kościo- 
ła: arcybiskup praski kardynał hr, Franciszek 
Schönborn, biskup z Seckau Jan Zwerger i 
biskup lublański Jakób Missją złożyli w ko- 
misji szkolnej Izby panów „jako przedstawi- 
ciele całego episkopatu reprezentowanych w 
Radzie państwa królestw i krajów* oświad- 
czenie, tyczące się poruszanej od tak dawna 
noweli szkolnej, t. j. reformy szkoły ludowej 
w duchu większego niż dotąd uwzględniania 


že przowóde SA i 900 
przowódcą stronnictwa może religijnego jej kierunku i obrony katolicyzmu 


jowniczem, nie i ; : 

pejskie, gdyż R 7 nigdy mieć kobiety euro- 
nadaje 
budowy 


W W sobie 
te przedstawić, jak gimnastykujące : i 
zenskiego pensjonatu, któreby ię Ea 
uierzy, Zasługuje też na uwagę dość piękne i 
małownieze uniformowanie tej gwardji królew- 
skiej. Z pod bialej czapeczki dżokiejskiej, ale 
bez daszka, upstrzonej mażowanemi jaszczurkami, 
ptaszkami itp. wyglądają młodociane twarze i 
pełne ognia oczy. Nogi są obnażone, okryte tyl- 
ko od pasa do kolan zielonemi, żółtemi lub czer- 
wonemi półmajtkami. Górną część korpusu, opró 
gorsetu krajowego, okrywa wolno wo die 
okrywająca ani szyi, ani piersi tunika jedna, 
a 1) EN barwach w prążki a 
wzrost uwydatnia się jeszcze pł ań 
pasek spięty mW o barwny 1 ej Przez 
U tego paska po stronie lewej tkwi krótki ea 
czyk a na przodzie mały kartuzik na ł ŚLĄ 
W poprzek od ramienia do boku wkłada każ k 
z amazonek szarfę dość szeroką białą, | b in ki 
Jasnej barwy. Uzbrojenie składa si b 6 mice 
cza z siekierek i karabinków, SEN ip 
Obok amazonek zaintrygowali 


part daj muraya w anen y Tranu 


że przyszedł w posiadanie białych ludzi klótych 
: owych fikcyjnych en AE 
ków ozdobiło szubienicę przed pałacem króla Tai 
: otrzymali od monarch kilk 
kobiet, celem rozmnoženia ak a 
nych białych. Szczepu improwizowa- 


opozycji donoszą, że 
Zostali po raz pier- 
jako członkowie 
ale że Tisza tylko 


Smukły 


. „Podpisani — mówi dosłownie rzeczone 
oświadczenie pomijając wogóle kwestję 
uprawnienia przymusu szkolnego, uważają 
przymus szkolny, jak się on u nas prakty- 
kuje, tylko wówczas za dopuszczalny i zno- 
śny, jeżeli przez takowy nie zostaje naruszo- 
nem najświętsze, także ustawami zasadnicze- 
mi (art. 14) zagwarantowane prawo wolności 
wiary i sumienia, Takie naruszenie zachodzi 
zaś niewątpliwie, jeśli prawnym zastępcom 
katolickich zobowiązanych do uczęszczania do 
szkoły dzieci, uniemożliwi się udzielanie ich 
dzieciom zapomocą publicznej szkoły ludowej 
takiego wychowania i takiej nauki, jaka od- 
powiada jedynie zasadom ich wiary i jakiej 
wymaga ich sumienie, a to wkłada na nich 
obowiązek do podnoszenia zawsze głosu za 
katolickiem urządzeniem szkoły ludowej. Po- 
czucie wspólnego, uczciwego ponoszenia wszel- 
kich ciężarów szkolnych i publicznych i wier- 
nego spełniania wszelkich obowiązków eby- 
watelskich, musi ich głosowi nadawać tem 
większy nacisk“. 

Na tej zasadzie żądają deklaranci 1) 
aby dzieci katolickie nie mieszały się w szkole 
z dziećmi innych wyznań; 2) aby nauczycie- 
lami w szkołach katolickich mogli być tylko 
katolicy, usposobieni także do udziełania na- 
uki religii katolickiej; 3) aby przyznano 
władzom kościelnym odpowiedni wpływ na 
mianowanie nauczycieli; 4) aby zakres nauki 
religii w szkołach ludowych rozszerzono ; na- 
reszcie 5) ażeby przyznano Kościołowi odpo- 
wiedni udział w nadzorze nad szkołami ludo- 
wemi I seminarjami nauczycielskiemi. 

Deklarację tę należy uważać jako pier- 
wsze szczere i Ścisłe sformułowanie żądań ka- 
tockiego centrum Rady państwa, jako emana- 
cję dążeń, podnoszonych wielokrotnie przez 
ks. A. Liechtensteina — i z tego punktu 
widzenia nabierają one wagi jako akt polity- 
czuy, decydujący o dotychczasowym stosunku 
stronnictw w Radzie państwa. 

Nie ulega wątpliwości, że jeśli wejdzie- 
my w rozbiór wpł wów, jakie zaciążyły nad 
rozwojem nowożytnej szkoły ludowej, wytwo- 
rzonej w Austrji na mocy ustawy z à. 14. 
maja 1869 — to okaże się, Że szkoły nie- 
których—krajów koronnych, a przedewszy- 
stkiem Austrji Dolnej i Wiednia, stały się 
areną antireligijnych eksperymentów — že 
mimo zachowania religii jako przedmiotu 
naukowego przez pomienioną ustawę, zapu- 
szczali się nauczyciele i opiekunowie szkoły 
ludowej w walkę z religią, a raczej wprost 
z katolicyzmem już na poziomie wychowania 
elementarnego. W szkołach i seminacjach 
nauczycielskich zapanował duch fałszywego 
racjonalizmu, odpychający religię i jej umc- 
ralniające wpływy z zakresu wychowania 
szkolnego; uważano za rzecz racjonalną i 
słaszną mianować akatolików nauczycielami 
w szkołach, gdzie przeważnie dzieci katoli- 
ckie, pod grozą przymusu szkolnego, pobie- 
rały naukę; wyrzucano krzyż z klasy z całą 
skwapliwością, jeśli w gronie dzieci chrze- 
ściańskich znalazło się choćby kilkoro dzieci 
żydowskich ; brawowano w samejże nauce 
pogardliwem odpychaniem wszelkich tradycyj 
religijnych itp. 

W takim składzie rzeczy, musiały się 
wytworzyć w obrębie pewnych prowincyj na- 


„ Król Glógć posiada ogromny spryt w wyzy- 
skiwaniu własnego ludu. Biada temu, kto posiada 
majątek; kacyk nie pogardzi żadnym środkiem, 
by mn zagrabić mienie. Mianuje np. odnośną osobę 
wysokim dostojnikiem w Abomeju, gdzie jnż po- 
starają się o to, aby jak najprędzej powinęła mu 
Się noga, — aby zmuszony był oddać głowę swą 
do rozporządzenia władcy, a od Śmierci wykupić 
się swym majątkiem. Innego znów z upatrzonych 
obdarza król swą przyjaźnią, pod pozorem której 
zaciąga u niego pożyczki dopóty, dopóki nia wy- 
ciągnie mu z kieszeni ostatniego grosza. 

Lartigue był raz świadkiem takiej np. sceny: 
Król nadał był sobie tytuł „przyjaciela zmarłego 
króla", i w nowej tej godności przedstawił się 
swym poddanym. Jedna z jego żon opowiedziała 
następnie zgromadzeniu 4 rozkazu władcy nastę- 
pującą historyjke: 


wało życie. 


W kwadrans później tłumy powróciły, niosąc pie- 


królowi z zapewnieniami niezłomnej wierności. 

Lartigue spisywał w dzienniczku wrażenia 
swe z pobytu w Dahomeju. Dnia 3 sierpnia za- 
notował 700-ną z rzędu ofiarę z życia ludzkiego, 
a pod dniem 4. t. m. pisze: „Prowadzą piętnaście 
kobiet wziętych do niewoli, które mają zmarłemu 
królowi dostarczyć różnych drobiazgów. Jedna nie- 
Sie fajke, druga tytoń, trzecia mały stołek pod 
nogi itd. Nieszczęśliwe przecznwają los swój; są 
smutne i rzucają dokoła błagalne spojrzenia... Ustro- 
jono je w świąteczne szaty. Żabite zostaną dzi- 
siejszej nocy pchnięciem noża w serce", 

Pod d. 5. sierpnia znajdujemy w zapiskach 
Lartigne'a następujące słowa: „W dniu tym zwykł 
król rokrocznie składać uroczyście ofiary. - Przed- 
tem odbywa przegląd wojska. Ja z moimi towa- 


Król zamierza przedsięwziąć 
wielką wojnę, a chciałby przed swym odjazdem 
zostawić poddanym zapasy żywności. Wysłał tedy 
karawane do żyznego kraju, zniszczyła ją jednak 
okropna burza tak, iż ledwie dwóch ludzi urato- 
Przynieśli oni z sobą te dwa kosze 
kuknrudzy, które wam pokazuję! Lud zawahał się 
na chwilę, potem rozprószył się na wszystkie strony. 


niądze, tafje, kukurudzę, i składając je w ofierze 


miętne antagonizmy w obronie nowożytnej 
szkoły ludowej i przeciw niej — i antagoni- 
zmom tym przeważnie przypisać należy ja- 
skrawe podnoszenie noweli szkolnej przez cen- 
trum Rady państwa, a nawet wystawianie 
dziś tej sprawy jako warunku sojuszu z re- 
sztą odłamów prawicy w zamian za głosowa- 
nie za ugudą indemnizacyjną galicyjską. 

Nam sprawa ta przedstawia się całkiem 
odmiennie. Mimo wprowadzenia w życie 
ustawy szkuluej z d. 14. maja 1869 — prze- 
ciwko której zresztą, jako zagarniającej zbyt 
wiele pod skrsydła państwa, reprezentanci 
Galicji gorąco przemawiali — nie było u nas 
i uie ma Żadnej walki o konfesyjność szkoły. 
W łonie spcłeczeństwa przeważnie katolickie- 
go, mimo ustawy lekko tę stronę wychowania 
traktującej, musiał charakter szkoły pozostać 
katolickim, liczył się i liczy z wielką donio- 
słością wpływów religijnych, a jeśli czasem 
udezwały się Żale i żądania co do nauki re- 
ligii w szkole ludowej, to chyba w tym kie- 
runku, Że duchowieństwo nie dość żarliwie 
religią w szkole się opiekuje. 

Praktyka przeprowadzenia ustawy szkol- 
nej udowodniła więc tylko to, na co repre- 
zentanci Galicji już przy uchwalaniu ustawy 
z d. 14. maja 1869 wskazywali, tj. że za- 
sady organizacji szkoły ludo- 
wej nie są rzeczą państwa, locz 
wchodzą w zakres autonomii 
krajowej, i na tej też podstawie stoi 
dziś kraj cały, zupełnie obojętny wobec wal- 
ki konfesyjnej, jaką episkopat prowineyj au- 
strjackick z nowożytną szkołą ludową stacza. 

Jeżeli ua tej podstawie stanął również 
prezes Koła polskiego w Wiedniu, odpychając 
proponowany mu handel szkoły konfesyjnej 
za ugodę indemnizacyjną — tedy stał się 
wiernym wyrazem opinii kraju, która w ową 
walkę klerykałów austrjackich o szkołę kon- 
fesyjną mieszać się nie czuje potrzeby. ` 

Ale jeśli z drugiej strony szkoła konfe- 
syjaa i wpływ kościoła na sprawy szkolne 
w tych rozmiarach, jak je deklaracja książąt 
kościoła przedstawia — mają być programem 
klerykaluego centrum Rady państwa, tedy już 
dziś powiedzieć można, że między tą frakcją 
a resztą prawicy w Izbie, nie może być ści- 
slej wspólności daiałania politycznego, bo nie 
tylko Polucy, ale także Czesi i Słowieńcy i 
Dalmatyńcy takiego stanowiska w sprawie 
szkolnej przyjąć nie będą mogli, przyjąć nie 
zechcą. j 
Skoro zaś centrum zapatrywań tych swoich 
nie pozostawia w sferze doktryny, nie obowią- 
zującej do działania, lecz wysuwa je naprzód 
i w łączności z galicyjską sprawą indemni- 
zacyjną stawia je jako postulat polityczny, to 
staje się jasnem, iż tem samem tworzy się 
rozłam w prawicy i że centrum nie może już 
za solidarne jej ogniwo być poczytywanem. 

W takim składzie rzeczy nabiera tem 
większego znaczenia stanowisko Koła polskiego 
w Radzie państwa, jnż nie tylko ze względu 
na najbliższe losy galicyjskiej sprawy inde- 
mnizacyjnej, lecz na dalszy cały kierunek po- 
lityczny, i oddziaływanie tegoż na rozwój 
spraw krajowych. 


rzyszami stanąłem pod drzewem, z pod którego 
dobrze mogłem przypatrzyć się defiladzie. Trwała 
ona 1:/, godziny. Ofiary zgromadzono liczne; wi- 
działem całe masy kur, kaczek, jarząbków, pantarek 
it. d. umocowanych do pałek z bambusu; nali- 
czyłem też 79 jagniąt, 2 wilki, 2 krowy, 12 wo- 
łów i t. d. Szereg ofiar zamyka 15 kobiet i 85 
mężczyzn. Ci ostatni mają usta zakneblowane. 
Król przybywa w rodzaju powozu z zasłonami z 
błękitnego płótna, w otoczehiu swych kobiet uzbro- 
jonych, jakby szły na wojnę. Dają one ciągłe wy- 
strzały, wojsko zaś tańczy i krzyczy. Iście dja- 
belski widok. Estrady do składania ofiar wysokie 
są na 15—16 stóp. Za jedną % nich zobaczyłem 
karetke, która ma być przesłaną umarłemu kró- 
lowi. W rzeczywistości zaš przejadą się do niego 
tylko el czterej wożuiey, w białych pantalonach, 
koszulach, czapkach, którzy oczyszczają karetkę 
co chwila z kurzu i parasolami osłaniają ją przed 
słońcem. Król zabawiwszy kilka minut, wszedł na 
dziedziniec pałacu. W kilka minut później przy- 
stępiono do tracenia ofiar. Bez słowa skargi, ze 
łzami w oczach tylko szli murzyni na śmierć. 
Król tymczasem wrócił znowu i zajął miejsce na 
przygotowanym dlań wzniesieniu. Dokoła ustawiły 
się jego Żony, za nim stanął minister oświaty i 
inni wysocy dygnitarze. Ułożeno na stosie zwie- 
rzeta, król gwizdnął i wnet płomienie wzbiły 
się w górę. W jednej chwili padają pod nożem 
setki zwierząt; głowy ich rzucają siepacze jeńcom 
pod nogi. Teraz przychodzi kolej na jeńców; ró- 
wnocześuie padają głowy ich wszystkich pod to- 
porem. Okrutne widowisko trwa przeszło godzinę. * 

Barbarzyńska uroczystość zakończyła się w 
kiłka dni później otworzeniem grobu zmarłego 
Gćezo, w którym pogrzebano żywcem część jego 
eunuchów. 

Brzmi to niby bajka, a jednak jest prawdą, 
smutną prawdą, która dowodzi, jak mało różni się 
człowiek na niskim stopniu cywilizacji od krwio- 


żerczego zwierza. 
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Głos Niemca w sprawie polskiej 


W sejmie pruskim przy obradach Izby de- 
putowanych nad etatem komisji kolonizacyjnej za- 
brał, dnia 11. t. m., głos w obronie Polaków 
przywódca centrum dr. Windthorst i powiedział, 
co następuje: 

Moi panowie! Gdy uchwalono ustawę, na 
podstawie kcórej pracuje komisja kolonizacyjna, 
założyli przyjaciele moi i ja również stanowczy 
przeciwko całemu postępowaniu temu protest. Ze 
protestu tego nie ponawiainy ciągle, to dlatego, 
że wiemy dobrze, iż byłoby to na próżno. Ponie- 
waż jednak p. Puttkamer z Pławt zdawał się 
mniemać, że pogodziliśmy się już ze stanem rze- 
czy, jaki tam panuje, przeto uważam za obowią- 
zek oświadczyć tutaj, że stanowczo jesteśmy temu 
przeciwnymi. (Brawo na ławach Polaków i cen- 
trum). 

Cały system jest zgubny, a i wykonanie je- 
go pod wielu wzgłędami zawiera błędy, któreby 
nakazywały nam liczne zanosić zażalenia, gdyby- 
śmy tutaj w ogóle posłuch znaleźli. Pan ten 
oświadczył tutaj z pewną otwartością, że ustawa 
ta jest konieczną dła tem większego pozyskania 
odnośnych polskich prowincji dla Prus. Mojem 
zdaniem prowincje polskie na zawsze silnie są 
wcielone do państwa pruskiego i dlatego też nie 
potrzeba tego rodzaju według mnie przeciwnych 
prawom natury ustaw, by tem więcej je dla Prus 

* pozyskać. Przeciwnie przekonany jestem, że usta- 
wa ta, jak w ogóle środki w W. Ks. Poznańskiem 
i Prnsach Zachodnich przeciwko Polakom zarzą- 
dzone, łatwiej się przyczynią do odstręczenia Po- 
laków od nas, aniżeli do pozyskania icb. / Wielka 
prawda! na ławach Polaków i centrum). 

Co więcej: środki na mocy tej ustawy za- 
rządzane, i inne środki, jakie zarządzono wobec 
szkół i kościoła w tych prowincjach, sprawiły, że 
już i wśród polskiej ludności innych dzielnie, które 
zupełnie były pozyskane dla niemieckości, chociaż 
mówiono tam jeszcze po polsku, obudził się duch 
narodowy polski, i w ten sposób osiąga się wręcz 
przeciwne skutki, aniżeli zamierzano. /Głos na 
prawicy: gdzie?) 

Moi nanowie! idźcie i przekonajcie się o re- 
zultacie wyborów na Warmii. Nie słyszano nigdy, 
żeby tam kiedy przedtem osobnych polskich sta- 
wiano kandydatów, obecnie sie to jednak stało. 
I co jest tego powodem? Jest to zupełnie natu- 
ralny opór narodowości, którą się prześladuje. 
( Brawo). i : p : i 

Na Górnym Śląsku, jak mi tutaj zaręczają, 
rzecz ma się tak samo. f be 

Szan. pan wcale nie wahał się pomawiać tu- 
taj Polaków o zamiary zdrady stanu i oświadczył, 
że mają naprzód tutaj przybyć i poddać się. Ja 
sądzę, że w żadnej pruskiej prowincji nie potrzeba 
już ponownego podboju. Poddanie się już nastą- 
piło, więc kto ma prawo podawania w wątpliwość 
lojalności tych, którzy prowineje te zamieszkują ? 
I czy panowie, którzy obecnie reprezentują tutaj 
połskie dzielnice, nie składali przysięgi wierności ? 
kto ma prawo wątpić o prawdziwości tej przy- 
sięgi ? j je 

Moi panowie! Powiada mi tutaj jeden pan, 
że ten ma prawo, który przebył rewolucję. Tutaj 
w Berlinie także była rewolucja. ( Wesołość. Gło- 
sy: bardeo dobrze i zapre czenia.) 

Była ona tak dobrze narodową, jak wszystkie 
inne. Nadto, jeżeli Prusy przy stypułacjach poko- 
jowych kazały odstąpić sobie polskie dzielnice i 
przyjęły w tych uchwałach pokojowych pewne wa- 
runki, to należy je też zachować. A pytam: czy 
je zachowano ? (Głos: nie!) 

Na miejscu, üa ktorom obecnie stoję — była 
wtedy dyskusja nad sprawą polską -— znajdował 
się sędziwy poseł Gerlach. Sądzę, że nikt się nie 
znajdzie, ktoby Śmiał podać w wątpliwość jego 
niemieckość i przywiązanie do Prus. A ten oświad- 
czył: Nie dotrzymano Polakom sło- 
wa! (Wielka prawda! na ławach Polaków i 
centrum. ) 

Żądał on energicznie, żeby Polakom dotrzy- 
mano słowa, i gdybym w jakibądź sposób miał 
wpływ tego męża, żądałbym również tego, aby- 
śmy już raz mieli spokój. Te bowiem Środki 
muszą niepokoić ludność polską, muszą wywoły- 
wać niezadowolenie w wszelkich kierunkach i 
doprawdy do zapanowania spokoju się nie przy- 
czynią. 4 i 

I czyż mamy jaki powód w chwili, gdy znaj- 
dujemy się w wielkiej walce socjalnej, tak, po- 
wiadam, w wielkiej walce socjalnej, do wywoły- 
wania sztucznych przeciwieństw i nowego niezado- 
wolenia ? Kto wychowuje mężów stanu, którzy to 
uważają za korzystne, ten, winienem tutaj oświad- 
czyć, że nie umiał pojąć pierwszego alfabetu mą- 
drości politycznej. (Brawo! głosy: bardzo dobree! 
na ławach Polaków i centrum; zaprzeczenia na 
prawicy.) ł 
- Moi panowie, 
wielką dla Niemców, je” 
razem z Polakami. Oświadczam, 


KOBIETA W BIELI. 


Przez 
=af/ilzie Collins'a. 
(Z angielskiego ). 


mówiono także, że hańbą jest 
jeżeli w wyborach głosują 
Że to nie jest 


(Ciąg dalszy.) 

— O! tak, tak, pomogłeś mipan w kb 
saoj chwili -- mówiła. — Łatwo mi było 
wice Mieli D mnie więcej zaufania, niż do rej 
nych. Byłam taka spokojna, posłuszna, a przede- 
wszystkiem taka trwożliwa! Łatwiej mi przyszło 
uciec, jak odnaleść drogę do Londynu. Pan mi 
pomogłeś. Czy ci wówczas podziękowałam? Jeśli 
nie, to teraz dziękuję panu serdecznie. 

— Czy zakład był daleko od miejsca, gdzie- 
śmy się spotkali? — pytałem. — Jeśli chcesz 
dowieść, że mnie uważasz za przyjaciela, odpo- 


i a to pytanie. ; a. ; 
E miejscowość, w której znajdował 


się zakład prywatny dla obłąkanych. Było to o 
i mili od Londynu. " 
W! Ak wów nieufność i obawa wracały 


łą mnie trwożliwie: 
OE E a nie myśli, że powinnam być 


błąkanych ? 
3 E lar ae ci raz jeszcze — odparłem — 


i ję, że się wydostałaś na wolność. Mówiłaś 
i e ia przyjaciółkę w Londynie. Czyś ją 0d- 
Te O tak! Było już bardzo póżno; lecz pra- 
cowała jeszcze szwaczka. Ona, mi pomogła e 
panią Clements... Moja przyjaciółka wę się 
pani Clements. Dobra to, zacna kobieta, a % nie- 
podobna wcale do pani Fairlie. Oh! nikt na Świe- 
cie nie może być podobnym do pani Fairlie. 


trudni 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15. Marca 1890. 


żadną hańbą! (Głosy: wielka prawda i zaprze- 
czania). Tak, nie jest to hańbą! Polacy w W. Ks. 
Poznańskiem i Prusach Zachodnich są obywatela- 
mi pruskimi, jak my, i oświadczam, że właśnie ta 
okoliczność, iż postanowili razem z Niemcami 
głosować, będzie pierwszym krokiem do zmniej- 
szenia przeciwieństw, obie te narodowości dzielą- 
cych. (Śmiech na prawicy). 

Nie ulega to żadnej wątpliwości, Wspólna 
działalność w wszelkich stosunkach państwowych, 
wspólne ich postępowanie z nami w Izbie, wspólna 
ich czynność w gminach, powiatach i t. d. przy- 
czynić się musi do tego, że wreszcie nastanie po- 
kój pomiędzy wszelkiemi narodowościami. (Zapree- 
czemie). Kto temu nie chce wierzyć, temu nie po- 
zostaje nie innego, jak wypędzenie wszystkich Po- 
łaków z kraju i jak to sobie życzy p. poseł, sprze- 
dawanie ich własności ziemkich za skibkę chleba 
z masłem, za 1 lub 2 pre. ich wartości, albo też 
zupełnie bezpłatnie. „Wtedy osiągniętoby to, co 
zamierzano. Jestto mądrość stanu, która niechy- 
bnie i sromotnie przepadnie. Fakie jest woje prze- 
konanie i ubolewam nad tem, że nienawiść ku 
Polakom ciągle jeszcze jest tak wielką, jak to 
wynika z przebiegu tych obrad, iż niemożliwy 
jest tutaj sąd objektywny. i 

A teraz słowo o wyborach. Nie wiem, jak 
poszczególne stronnictwa tam postępowały wspól- 
nie, twierdzono jednak, że wolnomyślni Niemcy 
działali wspólnie z Polakami — czy na rzecz wy- 
borów polskich, czy innych, tego nie wiem. Polacy 
działali także na rzecz innych wyborów. (Żaprze- 
czenie na prawicy). . e. 

Mógłbym panom pokazać listy, z których 
to wynika i dobrze sobie postąpili — chodziło 
bowiem o zniszczenie kartelu. Kartel 
utworzony został przeciw nam i miał na celu 
pogwałcenie interesów katolickich. Dopóki on 
istniał, dopóty niemożliwem było uwzględnienie 
jakichkolwiekbądź życzeń katolików, Teraz zmieni 
się to wszystko. Co do mnie, zupełnie jestem 
zadowolony z tego wspólnego postępowania i ły- 
czyłbym sobie, ażeby Polacy przyzwyczaili się 
do wspólnego postępowania z Niemcami a Niem- 
cy do wspólnego postępowania z Polakami w spra- 
wach Enik i wszelkich innych sprawach. 
Wtedy dopiero może zapanować spokój. Surowy 
rozdział, jaki usiłujecie ciągle utrzymywać po- 
między różnemi narodowościami, wielce dla nas 
będzie zgubnym. 

Panowie ci mówili: Tak, za mało jeszcze 
pod tym względem osiągnięto, nasze Życzenia 
wcale się nie spełniły, a przy wyborach znala- 
zło się o wiele-więcej Polaków, aniżeli się spo- 
dziewaliśmy. 

Jestem tego zdania, że gdy Polacy, których 
bardzo wielu jest jeszcze w innych okolicach 
Niemiec i w różnych dzielnicach Prus, znowu 
powrócą w swoje rodzinne strony, wtenczas je- 
szcze więcej będą się dziwili owi panowie. 

Miejcie tylko na uwadze wielki kontyngens 
Polaków w Westfalii, który miał wielkie znacze- 
nie przy wyborach (Głos: w Saksonii!) w Sa- 
ksonii i w samym Berlinie! W Polsce daleko 
mniej jest socjalnych demokratów, aniżeli tutaj, 
a jeżeli i tam się maożą, to pochodzi to z uci- 
sku tamtejszych Polaków (oklaski w centrum i 
na ławach Polaków, zaprzeczenie na prawicy) co 
panom bliżej udowodnimy przy obradach nad 
etatem ministerstwa oświecenia i szkołami. Wo- 
lałbym, abyście tych spraw nie byli tutaj podno- 
sili, sądzę bowiem, że lepiej byłoby pominąć je 
milezeniem. 

Czas i dalsze wypadki pokażą, iż popełnili- 
ście wielki błąd, który nie przyniesie wam żadnych 
korzyści; jestem o tem przekonany. Ca Polakom 
zabraliście z mdaterjałnych środków, to odzyskają 
oni znowu pod względem rozwoju swej siły moral- 
nej. Jest znana powszechnie nauka w historji: 
usiłowania w celu podbicia narodu za pomocą siły 
nie udają się, napotykacie bowiem na tej drodze 
na żywioł, którego zwalczyć nie można: jestto 
patryotyzm kobiet. Tego wy nie zwalczycie, 
jestem pewien. (Śmiech na prawicy). Wiem 0 tem, 
że nie wierzycie wszystkiemu, co ja tu mówię — 
czyniliście to już wówczas. Mimo to raz jeszcze 
zaznaczam, jak to wówczas zaznaczyłem, ażeby to 
pozostało ad perpetuam rei memoriam. Twierdze- 
nie moje usprawiedliwionem zostanie, może już 
jutro, jeżeli nie dzisiaj. 

Zarzut tutaj podniesiony, jakoby kolonizacja 
uwzględniała głównie ewangelików, jest uzasa- 
dniony. Jeżeli porówna się liczby, to według re- 
zultatu każdy musi przyznać, że uwzględnia się 
więcej ewangelików, inaczej nie możnaby sobie 
wytłumaczyć, zkąd pochodzi ta ogromna różnica 
co do wyznania kołonistów, którzy są po większej 
części ewangelikami. Dla mnie nie ma żadnej 
wątpliwości, że istnieje zarazem zamiar wypiera- 
nia w tych prowincjach kościoła katolickiego. 
(Oklaski na ławach Polaków i centrum). Powie- 
my wam to jeszcze przy obradach nad etatem 
ministerstwa oświecenia. vg 

Nie żądam wcale większego uwzględniania 
katolików, ale żądam równouprawnienia a tego 


— (zy dawno już znasz panią Clements? 


nie znajduję ani tutaj, ani na żadnem innem polu. 
(Głosy e centrum: Wielka prawda !) 

Co zaś dotyczy wywodów o technicznem prze- 
prowadzeniu ustawy, to sądzę, że pan komisarz 
rządowy wszelkie prawie punkta zwycięsko poko- 
nał. Tymczasem nie może mnie ten mały spór inte- 
resować, gdyż mnie chodzi tutaj tylko o wielkie 
zasady: o przewrotne Środki barbarzyń- 
skiej polityki (Głosy: „oho!“ na prawicy — 
„wielka prawda!“ na ławach centrum), a to ina- 
czej tutaj należy traktować, aniżeli owe małe 
środki, czy parcele mają być większe lub mniej- 
sze. Jeżeli zaś szan. pan ten podniósł, że za mało 
uwzględniono tam potrzeby religijne, to zupełnie 
się z nim co do tego punktu zgadzam. Sądzę, że 
nie będziemy mieli powodzenia w koloniach na- 
szych ani w kraju, ani w zagranicznych, jeżeli po- 
trzeby religijne dostatecznie nie będą uwzględnione. 
Nie będziemy mieli pokoju, jeżeli religia i uczu- 
cia religijne znowu do serc ludzi nie powrócą. 
Dotknęło mnie także niemile, że w memorjale tak 
mało o tej sprawie powiedziano. To wynika jednak 
z istoty naszych stosunków publicznych: religia i 
interesa religijne w szkole, — o tem się mówi 
dopiero na końcu, Ze tak jest. wielce ubolewam; 
skutek takiego postępowania macie uwidoczniony 
w rozwoju socjalnej demokracji. 

Postępujcie dalej na tej drodze, a rozwój jej 
będzie jeszcze większym. Nie prędzej zmądrzeje- 
my, nie prędzej nastąpi powrót do zasad prawdzi- 
wie chrześciańskich. aż przekonamy się ze szkodą 
sprawy, że skutkiem zaprzepaszczenia uczuć reli- 
gijnych i kościelnych, socjalna demokracja wzmo- 
gła się w ludzie, gdyż socjalna demokracja roz- 
wija się tylko pa gruncie niewiary, tylko tam, a 
nie gdzieindziej. Gdzie niewiara jest najsilniejszą, 
tam też najsilniejszą jest socjalna demokracja. 
(Głos: a Belgia!) se 

Czy sądzicie, panowie, że socjalni demo- 
kraci w Belgii wyznają jaką religię? Czy twier- 
dziłem, że wszyscy katolicy mają religię? Gdyby 
wszyscy katolicy obowiązek swój pełnili, inaczejby 
świat wyglądał. Niestety, tego nie czynią i nle- 
mała ich liczba współubiega się w niewierze 4 wy- 
znawcami protestantyzmu. 

Bądźmy więc ostrożniejszymi w takich spra- 
wach. Jest to jednak przedmiot, o którym lepiej 
zamiłczeć, niż się nad nim tutaj rozwodzić. — 
Rozprawy nad tem mogą się wprawdzie przyczy- 
nić do zastanowienia się nad tem lub owem i 
pod tym względem nie napróżno tutaj godzin kil- 
ka nad tym przedmiotem się zastanawialiśmy. — 
Jeżeli chcemy zdziałać coś rozsądnego, to wniósł- 
bym zniesienie ustawy kolonizacyj- 
nej, a odnośne pozycje budżetu po- 
leciłbym wyznaczyć na polepszenie 
bytu robotników. (Żywe oklaski na ławach 
Polaków i centrum.) 


Z Rady państwa. 


Z rozpraw komisji budżetowej nad szkołami 

przemysłowemi donoszą jeszcze, co następuje: 
Bobrzyński domagał się w myśl 

uchwał Koła polskiego lepszego uposażenia szkół 

przemysłowych i rękodziełniczych w Galicji. 

P. Rutowski wykazywał cyfrowy stosunek 
dotychczasowego uposażania w tej mierze innych 
krajów koronnych, a Galicji, i udowadniał macosze 
traktowanie naszego kraju w tym względzie, 

P. Abrahamowicz podnosił, że skoro 
Sejm galicyjski, złożony przeważnie ź reprezen- 
tantów rolnictwa, wotuje rokrocznie znaczne sub- 
wencje dla celów. przemysłowego szkolnictwa, to 
widocznie muszą tam być ważne powody, wyma- 
gające podniesienia tego szkolnictwa. Powody te 
są: z jednej strony usilne pragnienie nauki nawo- 
dowej wśród mas ludowych. z drugiej to prze- 
świadczenie, coraz bardziej torujące sobie drogę, 
że przemysł i rolnictwo muszą wspierać się wza- 
jemnie. Podczas gdy w innych krajach liczba fre- 
kwentantów w gimnazjach zinniejsza się stale, 
wzrasta natomiast w szkołach przemysłowych, w 
Galicji — jak to zresztą sam min. Gautsch nie- 
dawno temu skonstatował — dzieje się odwrotnie, 
co tylko małym rozwojem galicyjskiego przemysłu 
da się wytłumaczyć. Że rząl nie mógł do tej po- 
ry uwzględnić uch wał i postulatów ostatniego sej- 
mu, tłumaczy sobie mowca chyba tylko krótkością 
czasu, mniema wszakże, że droga do naprawy za- 
niedbanego stoi otworem. Mianowicie należy to 
uskutecznić z pomocą kredytów dodatkowych. 

Szef sekcji hr. Knzenberg oświadczył, że 
rząd wniesie kredyty dodatkowe dla 
galie szkół przemysłowych. 

* A * 

Komisja ekonomiczna obradowała 
nad projektem ustawy, dotyczącym statystyki 
handlu zagranicznego. 

„P. Wysocki imieniem subkomitetu, usta- 
nowionego do wstępnych obrad nad tym projek- 
tem, zdawał sprawę w myśl wniosku sprawo- 


Postanowiłem z całą oględnością prowadzić 


— Tak, była naszą sąsiadką, tam, w Hamp- | dalej indagację, 


shire. Lubiła mnie od dziecka i zawsze Się mną 
opiekowała. Wiele lat temu, opuszczając nas, wpi- 
sała modlitwę do mojej książki do nabożeństwa i 
powiedziała mi: „Gdyby ci się zdarzyło jakie nie- 
szezęście, przyjeżdżaj do mnie, do Londynu. Nie 
mam męża, ani dzieci, a ciebie kocham, jak cór- 
ke i będę miała o tobie staranie*. Dobre to były 
słowa, nieprawdaż? Pamiętam je dlatego zapewne, 
że były dobre. Nie wiele zresztą pamiętam... 
mało, bardzo mało. : 

— Czyż nie masz ojca ani matki, aby cię 
otoczyli staraniem ? s A 

— Ojca? Nie widziałem go nigdy; nie sły- 
szałam nigdy, aby matka wspominała o nim. 0j- 
cioc? Zapewne umarł. 

— A matka? 

— Nie zgadzamy się ze sobą. | À 

W myśli mojej po raz pierwszy zbudziło się 
podejrzenie, iż matka to właśnie oddała ją do do- 
mu obłąkanych. i 

— Nie pytaj mnie pan o matkę — ciągnęła 
dalej. — Wolę mówić o pani Clements. Pani Cle- 
ments myśli tak, jak i pan, że nie powinnam być 
w domu obłąkanych i rada jest również jak i pan, 
żem z niego wyszła. Płakała nad mojem nieszczę- 
ściem i powiedziała, Że nie trzeba o tem mówić 
nikomu. R ~ 
Jej „nieszczęście!“ W jakiemże znaczeniu 
używała tego słowa? Jesli mi je wyjaśni, czy 
dowiem się tem samem o pobudce, która spowo- 
dowała ją do napisania owego anonymu? Byłaż to 
zwykła pobudka, kierująca bezimienuemi oskarze- 
niami kobiet, które w ten sposób starają się przeszko- 
dzić związkowi małżeńskiemu swych uwodzicieli ? 

Postanowiłem odrazu wyświetlić tę sprawę. 

— I cóż to za nieszczęście? — spytałem. 

— To, iż zostałam zamknięta — odparła, 
nie okazując najmniejszego pomięszania. — I ja- 
kież inne nieszczęście mogłoby mnie spotkać ? 


— Jest jeszcze iune nieszczęście — rze- 
kłem — łamie ono życie kobiety i pokrywa je 
wieczną hańbą, 

— I jakież to? — spytała ciekawie. 

— Nieszczęście to płynie ze zbytniego za- 
ufania we własną cnotę i w honor ukochanego 
mężczyzny — odparłem. 

Podniosła na mnie oczy z naiwnem zdzi- 
wieniem. Na twarzy tej, co jak czyste zwiercia- 
dło odbijała każde uczucie, nie było w chwili 
tej pomieszania ani wstydu. 

Spojrzenie to, bardziej od wszelkich od słów 
i zaklęć przekonywało mnie, iż się pomyliłem 
co do jej pobudek. 

Jedna wątpłiwość została więc usunięta; 
lecz nie rozstrzygało to kwestji. 

Anna Qatherick, pisząc ów list, aczkolwiek 
nie wymieniała nazwiska sir Perciwala Glyde, 
opisywała go jednak dokładnie. 

Ważny jedynie powód, płynący z glębokiej 
urazy, mógł ją skłonić do szkodzenia mu w umy- 
ślu panny Fairlle; a oczywistem było, że skro- 
mność jej dziewicza nie miała z tem nic wspól- 
nego. ń W . 
Krzywda, jaką jej wyrządził, była więc in- 
nej natury? Ale jakiej ? 

— Nie pojmuję pana — rzekła po długiem 
milezeniu, podczas którego usiłowała widocznie 
przeniknąć znaczenie słów moich. 

— Mniejsza o to — odparłem. — Powróć- 
my do naszej rozmowy. Powiedz mi, czy długo 
bawiłaś u pani Clements w Londynie? i w jaki 
sposób przybyłaś tutaj ? 

— Czy długo? — powtórzyła. — Byłam u 
pani Clements, dopóki nie przyjechałyśmy tutaj, 
A jesteśmy tu od dwóch dni. 

— Mieszkasz we wsi? — pytałem. 

— O nie, nie we wsi. O trzy mile stąd, na 
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zdawcy, który w całości zaleca przedłożenie rzą- 
dowe jako podstawę do rozpraw. 

Wśród jeneralnej ' dyskusji zabierali głos 
pp. Sochor, Schwegel, Hallwich i Hewera. Wszy- 
sey mowcy zgodzili się w zasadzie na przedło- 
żenie, zaznaczyli atoli, że brak w niem posta- 
nowienia co do handlu pomiędzy Austrją i Wę- 
grami. 

P. Hallwich postawił wniosek przekazania 
przedłożenia subkomitetowi z tem poleceniem, 
iżby tenże w porozumieniu z rządem wynalazł 
formę, w której rzeczona ustawa mogłaby być 
i na stosunki handlowe Austrji z Węgrami” roz- 
szerzoną. Wniosek ten uchwalono. 


* * 
x 


Z Koła polskiego donoszą, że wczoraj 
na wniosek posła dr. Rutowskiego, poparty 
przez pp: Czartoryskiego i Abrahamo- 
wieza, uchwaliło Koło polskie nalegać na rząd 
o rychłą ponowną pomoc dla zagrożonej głodem 
ludności w Galicji. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu przewodniczył wi- 
ceprezydent miasta dr. Marehwieki, który zawia- 
domił radę, iż wskutek inicjatywy Towarzystwa po- 
litechnicznego o komasację placu Halickiego, udała 
się deputacja do wiceprezydenta sądu wyższego br. 
Kannego celem zasiągnięcia informacji co do sprawy 
budowy gmachu sprawiedliwości, a to dla skonsta- 
towania, czy możebnem jest obecnie jeszcze przepro- 
wadzenie pertraktacji z rządem. Br. Kanne oświad- 
czył, że sprawa budowy postąpiła już tak daleko, 
iż w najbliższym czasie mają być przyjęte oferty na 
budowę, która z wiosną zostanie rozpoczętą. Sprawa 
ta przedłożona została następnie sekcji III., która 
zgodziła się z wnioskiem p. Gołąba, ażeby wdrożyć 
rokowania z rządem o zamianę tego gruntu i wysłać 
deputację do Wiednia. Prezydent miasta p. Mochnacki 
nie chciał na własną rękę w tej sprawie działać 
i zwołał delegatów, którzy uchwalili wysłać do Wie- 
dnia deputację złożoną z pp. Heppego i Hochhbergera, 
do których ma się przyłączyć poseł p. Niemczynow 
ski. Delegaci ci już wyjechali. 

Po załatwieniu kilka rekursów w sprawach 
budowniczych, przedstawił referent p. Schayer po raz 
wtóry sprawę nabycia gruntów pod budowę szkół 
ludowych, a to celem powzięcia przez radę drugiej 
ostatecznej uchwały. 

Co do zakupna gruntu na budowę szkoły im. 
Staszica powzięto drugą uchwałę bez dyskusji. 

Na wniosek p. Rewakowieza otworzono dy- 
skusję nad budową szkoły im. Czackiego na grun- 
tach p. Brykczyńskiego przy ul. Kotlarskiej, poczem 
p. Rewakowicz postawił wniosek odroczenia (w spra- 
wie tego zakupna) drugiej uchwały na tydzień i po- 
lecenia komisji szkolno-koszarowej, aby ogłosiła w 
mieście, iż poszukuje gruntów w tamtej okolicy i 
wzięła jeszcze pod rozwagę inne oferty, które juź 
wpłynęły lub wpłyną do magistratu. Grunta bowiem 
p. Brykczyńskiego podług p. Rewakewicza są bagni- 
ste i na Samym skraju dzielnicy położone, a cena 
wygórowana przy braku konkurencji. Wnioskowi te- 
mu sprzeciwilo się kilku moweów. 

Referent p. Schayer w ostatecznem przemówie: 
niu przedstawił radzie jasno, że grunt p. Brykczyń- 
skiego ma wszelkie wymogi kwalifikujące go pod 
budowę szkoły. Rada przychyliła się też do tych 
wywodów i znaczą większością postanowiła nabycie 
tego gruntu. 

Następnie przedstawił p. Schayer sprawę 7a- 
kupna realności Biesiadeckich i Sawrackiego na cele 
targowe a to celem powzięcia również drugiej uchwały. 
Rewakowicz postawił i tutaj wniosek otwarcia dy- 
skusji nad tą sprawą. Rada wniosek ten edrzuciła, 
wskutek czego p. Rewakowicz zażądał na podstawie 
regulaminu zapisania w protokole imiennie tych ra- 
dnych, którzy oświadczą się przeciwko uchwale. 

Sprzeciwienie swe zgłosili radni pp. Walichie- 
wiez i Rewakowicz 

R. Kochanowski postawił wnioski w spra- 
wie objęcia agend polieji lokalnej we własny zarząd, 
tudzież wnioski względem powiększenia korpusu woj- 
skowej straży policyjnej i pommnożenia straży eywilnej. 
Co do objęcia agend policji lokalnej w zarząd miasta, 
postawił referent wniosek przejścia nad tą sprawą 
do porządku dziennego, a to z tego powodu, iż po- 
ciagnęłoby to za sobą zbyt wielkie koszta. Obecnie 
gmina przyczynia się do utrzymania policji kwotą 
31.000 zł. ; zaś, gdyby miasto objęło policję we wła- 
sny zarząd, kosztowałoby to 80 do 90 tysięcy zł. 
Co do pomnożenia straży wojskowo policyjnej, wnosił 
referent powiększenie jej o 36 ludzi, tak, iż w przy- 
szłości liczyłaby ona 212 ludzi. Zamiast opłacanych 
dotychczas renumeracyj rewizorom policyjnym, wnosi 
sekcją wyznaczenie ryczałtu w kwocie 2.000 zł. Po 
dłuższej dyskusji przyjęto w głosowaniu wnioski po- 
stąwione przez referenta. 


fermie. Czy znasz tę fermę ? Nazywają ją Tood's 
Corner. 

Pamiętałem doskonale tę miejscowość, gdyż 
często jeździliśmy tam na spacer. 

Było to ładne ustronie w dolinie, pomiędzy 
lasami a 

Pani Clements ma krdwnych w Todd's Cor- 
ner — ciągnęła dalej. Zaprosili ją do siebie, 
więc przyjechała i wzięła mnie ze sobą, abym 
użyła świeżego powietrza... Jaka ona dobra, nie- 
prawdaż? Pojechałbym wszędzie, byle być spo- 
kojną i bezpieczną, ale jak posłyszałam, że Todd's 
Corner jest niedaleko od Limmeridge, oh! tak 
się ucieszyłam, że byłabym poszła pieszo, aby 
tylko zobaczyć znowu wieś i szkołę i Limmeridga 
House. Wszysey są dla mnie dobrzy w Todd's 
Corner. Spodziewam się, że zabawimy tu czas 
dłuższy. Jednej tylko rzeczy nie lubię w nich 
i w pani Clements... 

— I czegóż to? 

— Przośladują maie ciągle, że się ubieram 
biało; mówią, że to wygląda dziwacznie. I cóż 
się na tem znają? Pani Fairlie znała się lepiej 
od nich. Ona nie kazałaby mi nosić tego brzyd- 
kiego płaszcza, to pewna. Oh! ona za Życia tak 
lubiła Kolor biały! I po śmierci postawili jej 
biały nagrobek, a ja cheę go uczynić jeszcze 
blelszym, przez miłość dla niej... Nosiła często 
suknie białe i córeczkę ubierała w białe sukien- 
ki. Czy panna Fairlie jest zdrowa ? Qzy szczęśli- 
wa? Czy i teraz ubiera się biało? 

Przy ostatnich słowach zniżyła głos i zda- 
wała się unikać mego spojrzenia. 

Przypisywałem to obawie, przed niebezpie- 
czeństwem, na jakie się naraziła, wysyłając ten 
list. Pomięszanie jej mogło mi być pomocnem. 
Więc chciałem w ten sposób sformułować moją 
odpowiedź, aby zaskoczona znienacka, przyznała 
się do tego kroku. 

— Panna Fairlie — odpowiedziałem — od 
dziś rana nie jest ani zdrową ani szczęśliwą. 


| potrzebne 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 14. marca. 


* Mianowanla. Komisarz powiatowy Roman 
Mniszek Tchórznicki zestał mianowany koncypistą mi- 
nisterjalnym. 

Minister rolnictwa mianował asystentów leśni- 
etwa: Zdzisława Stoczkiewicza, Jana Skupniewicza 
i Stefana Cipsera zarządcami dóbr, i przeznaczył 
Zdzisława Stoczkiewicza dla zarządu dóbr w Turzy 
wielkiej, Jana Skupniewicza dla zarządu dóbr w Mło- 
diatynie, zaś Stefana Cipsera dla zarządu dóbr w 
Suchodole, tudzież elewów leśnictwa : Stanisława Dą- 
browskiego, Włodzimierza Karatniekiego i Artura 
Chwalibogowskiego asystentami leśnictwa, dalej prze- 
niósł zarządców dóbr Fryderyka Pantscha z Sucho- 
dolu do Taniawy, Jana Schwarca z Leszezyn do Do- 
ry, Józefa Zeńczaka z Dory do Leszezyn i Franciszka 
Hellera z Turzy wielkiej do Kniaźdworu. 

* Prezenię na gr. kat. probostwa otrzymali: 
ks. Wł. Kisielewski na Delawę, Onufry Lelet na 
Zadubrowce, Eman, Krasicki na Okniany a Teodor 
Małaniewicz na Kolędziany. 

* Cesarzowa Elżbieta opuszcza w sobotę 15. 
bm. Budapeszt i przybędzie w niedzielę 16. bm. do 
Wiesbadenu. 

* Zmarli we Lwewie: Jan Józef Piotrowski, 
adjunkt galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego, w 41 r. życia i Antonina I voto Przyszlak, 
II. voto Ślimak, obywatelka miasta Lwowa i właśc. 
realności. 

W Krakowie zmarli: Antonina z Rubeschów 
Strzechowska, wdowa po radcy sądu krajowego wyż- 
szego, w 76 r. Życia i Stanisław Marjański, obywa- 
tel m. Krakowa w 65 r. życia 

W Gródku w 60 r.życia Julja Kłosińska, eme- 
rytowana dyrektorka tamtejszej szkoły żeńskiej. 

W Warszawie zmarł znany przemysłowiec Her- 
man Jung, właściciel pięcin browarów. Jnng rozpo- 
czął przed 36 laty działalność swoją na polu prze- 
mysłu piwowarskiego w Warszawie. W ostatnich la- 
tach browary jego produkowały przeszło 1,200.000 
wiader. Nie ograniczał się na zbycie swoich produ- 
któw tylko w Warszawie, lecz wysyłał znaczne tran- 
sporty do Petersbursa, Moskwy, Kijowa, Odessy i in- 
nych punktów. Browary jego zatrudniały kilkuset lu- 
dzi, nie licząc tych paru tysięcy, które były zajęte 
przy «wózce lodu. Każdy z pracowników browaru 
miał zapewnioną pomoc lekarską i opiekę w razie 
choroby. Kosztem ś. p. Junga utrzymywaną była też 
ochronka dla 160 dzieci, Zmarły cieszył się dobrem 
imieniem w kołach przemysłowych, a słusznie ce- 
niony był przez swoich pracowników. Liczył lat 72. 

W Leeds zmarł w tych dniach najstarszy wie- 
kiem dziennikarz europejski, sir Edward Baines, w 
90 roku Życia. Był on właścicielem i do niedawna 
głównym redaktorem pisma „Leeds Mercury“. Od r. 
1859 do 1874 reprezentował swe miasto ojczyste w 
lzbie niższej, W r. 1880 w uznaniu zasług podnie- 
siono go do godności szlacheckiej. 

W Londynie zmarł w 86 r. życia J.F. Smith, 
popularny niegdyś nowelista, 

W Budapeszcie w szpitalu św. Rocha zmarł 
Karol Szabo, najstarszy prowincjonalny aktor węgier- 
ski, który wstąpił na scenę w r. 1885. 

Teofil Bruck, suplent wyższej szkoły realnej, 
zmarł w Czerniowcach w 35 r. życia. 

Ks Ignacy Chylak, gr. k. proboszcz jubilat w 
Werchomii, dziekanatu muszyńskiego, ajciec powie- 
ściopisarza ruskiego Hieronima Ghylaka, w 86 r. ży- 
cia a 57 kapłaństwa. 

W Warszawie zmarł Jan Kanty Maurycy Czy- 
žewicz, właściciel favryki wyrobów terrakotowych, w 
30 roku życia, 

* A dyrekcji kolei państwowej otrzymujemy 
następujący komunikat: Z dniem 1. kwietnia b. r. 
zostanie dotychczasowy ruch pociągów na kolei lokal - 
nej Hadik Falwa-Radowce o 2 pociągi mięszane, po 
jednemu w każdym kierunku, powiększony, przyczem 
rozkład jazdy dotąd kursujących pociągów mięszanych 
na tejże kolei z wyjątkiem małej zmiany w ruchu 
pociągu nr. 755 zostaje nadal ten sam. Bliższych 
szczegółów powziąć można z odnośnych ogłoszeń na 
każdej stacji koleji się znajdujących. 

C. k. dyrekcja ruchu. 

Nadzwyczajne wałne zgromadzenie To- 
warzystwa przyrodników polskich im. Kopernika od- 
będzie się we wtorek 18. bm. o 6. wieczorem w sali 
XV. uniwersytetu. Na porządku dziennym: Wybór 
przewodniczącego i ustępujących członków Wydziału. 
Zmiana statutu, poczem bezpośrednio odbędzie się 
posiedzenie naukowe: Dr. Stella J, Sawicki: Walka 
z mikrobami, 

* Odczyt dr. Szpilmana „O bakterjach i przy- 
czynie chorób zakaźnych* na dochód Towarz. wzaj. 
pom. nauczycieli i nauczycielek miejsk. szkół ludo- 
wych we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 16. bm. 
w sali ratuszowej o godz. 12. w południe. 

* „Skała. XI. wykład mieć będzie w niedzie- 
lẹ 16. bm. p. Pawlewski Bronisław p. t. „Co mo- 
żna z drzewa otrzymać? „Wykład ten ze względu na 
liczne przyrządy i demonstacje, odbędzie 


k 


Szepnęła coś, lecz tak cichutko, że nie mo“ 
głem słów jej uchwycić. 

— (zy mnie zapytujesz, to spotkało pannę 
Fairlie dziś rano ? 

— Nie — odparła żywo i z widocznem 
wzruszeniem. -- Oh! nie, nie pytam pana o to. 

— A więc powiem ci sam. Panna Fairlie 
dostała twój list.. 

Od kilku chwil Anna Catherick klęczała, 
schylona nad płytą, obmywając ją starannie. 

Przy pierwszem mojem zapytańiu przerwała 
robotę i klęcząc wciaż, zwróciła głowę w moją 
stronę. Drugie wprowadziło ją w osłupienie. Scie 
reczka wypadła jej z reki; twarz pokryła się więk- 
szą jeszcze bladością. 

— Zkąłże pan wiesz? — rzekła z pewnym 
wysiłkiem — kto ci ten list pokazał? — Tu zno- 
wu krew uderzyła jej do głowy, tak jak do umy- 
słu nagła świadomość, iż zdradziła się sama. Za- 
łamała ręce w rozpaczy, — To nie ja go napisa- 
łam — wołała przerażona — nie o nim nie wiem. 

,— Owszem — odrzekłem — to ty. Bardzo 
to niedobrze z twojej strony, Żeś napisała ten list; 
bardzo „śle, że przestraszyłaś pannę Fairlie. Jeśli 
chciałaś jej donieść o czemś, co powinna wiedzieć, 
o czemś istotnie ważnem, należało ci przyjść sa- 
mej do Limneridge House. 

Słuchając mnie, przytuliła się do nagrobka 
i ukryła twarz w rękach. 

„,/— Jeśli nie masz złych zamiarów, panna 
Fairlie będzie dla ciebie również dobrą, jak jej 
matka — ciągnąłem dalej, — Dochowa tajemnicy 
i nie da ci zrobić krzywdy. Czy chcesz się z niz 
widzieć jutro na fermie? 

„ — Oh! gdybym mogła umrzeć i obok cie- 
bie zażywać spokoju! 

Wyszeptała te słowa, obejmując w rozpaczy 
marmurową płytę. Było to namiętne jakby zaklę- 
cie, Zwrócone do zmar'ej, spoczywającej pod nią 
przyjaciółki, 

(O. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15. Marca 1890. 3 


Zapewniają, że deklaracja biskupia na- a. 
węt ezłonków centrum zaskoczyła niespodzia- Wiademości giełdóow | 
Lwów, dnia 14. marca. (Z Izby handlowej). 


nie; Że wszelako jest ona tylko deklaracją 
zasadniczą, która nie przesądza taktycznemu I. Akcje za sztukę. 


się w sali szkeły pelitechnicznej, wejście z placu Dr. Marktbreiter był najznakomitszym obrońcą | Krzesło w pierwszych rzędach 60 ct. — w dalszych 
św. Jerzego. Początek o godzinie 5. po południu. | wiedeńskim i za niejedną sprawę brał po kilkadzie- | 40 et. — Wstęp na salę 30 et. Biletów nabyć mo- 
Przed wykładem o godz. pół do 5. zechcą ezłonke- | siąt tysięcy złr. Prowadził życie na wielką stepę, | żna w handlach p. Krimera i p. Ditmara, a w dniu 
wie „Skały“ z rodzinami zgromadzić się w sali sto- | grał w karty, a szczególnie na giełdzie i to sprowa- | przedstawienia wieczorem przy kasie. Początek o godz. 


warzyszenia zkąd gremialnie udadzą się do gmachu | dziło ostatecznie jego ruinę. 7. wieczorem. płacą żądają 
pelitechniki. — Fotografia w barwach naturalnych. Fo- postępowaniu centrum. Część konserwatystów | Kolej galio. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 19660 A 
W dnin 23. marea br. mieć będzie w Bali | tografowi Veress w Kołoszwarze (Klausenburg) uda- niemieckich sądzi, że manifestacja biskupia | Kolei Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2305 


Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303— 308: — 


„Skały“ odczyt ks. Jan Stopczyński „O sztuce reli | ły się rozwiązać trudny problem podchwycenia barw pozwoli im zejść ze stanowiska opozycyjnego, | Banku kredyt. galie. po 200 zł. w.a.. . . -*— 216:— 


2. : > : e [DV 
gijnej w Polsce“, zaś we wtorek 25. bm. wygłosi w (ii ; tografie. Wykonuje on te foto- 3 y 3 : : 
Ee odczyt pr h Aa a KA ŃLwowaca(obróna | A Rh GE EO Het Dział ekonomiczny. będą bowiem mogli wyborcem swoim oświad- I. Listy zastawne za 100 zł. 
grafie na papierze, czyć, że wygrana jest ostatecznie pewną, SKO- | Banku hipotecznego galic. Eole wyl. 10%/, |106— 10t— 
wyl. dE = = 


Lwowa przez hetmana Jabłonowskiego w roku 1695) binowo czerwone; barwy występują wszystkie wyra- 


Obniżenie stopy precentowej. Jako ob- |ro się biskupi sprawą szkoły wyznaniowej 


dr. Ludwik Finkel. źnie z wyjatkiem POLOEN orzo (i b 3 s z A p lo i 99-70 
3 E E EO PIE DATĘ eo ; T Banku krajowego 4'/,0/, los. w 5I latach . 98-70 
* Pożar przedwczoraj zniszczył w Pradze 200 | szaro bronżową cji. w kimnazystyczny _ postępującej "RIU „e zajęli. Druga atoli część stanowczo oświadcza, | Towar. kred. gal. ME Bo, . . > - 110040 10140 
jatak rzoźniczych. Z powodu spłonięcia ogromnych Jeśli wynalazek Veresa jest rzeczywiście tak |iemy ;ł potężna insinticu edutowa Pierwsza [29 beda głosowali przeciw indemnizacji gali-| 1" © got ios. w 87 lat 10040 10140 
s miesa, straty bardzo znaczne 23 jak gł h deńskich |J J: potężna instytucja kredytowa „Pierwsza o-ABLUH Ś Š n n n ją lo 3 
mas migen, weratg berdo anaeane. orc jak grosi, w pismach, miażeńkie jeg? | usir" Kasa oszczędności: w Wiedniu zaidyła stope (oyskiej i otatowi ministerstwa wyznać, po-| 1 z 7 1 kum wiyi mio Sc 
k re 5 s p AE R a © > ' u = z 1 + x z > R a z i = > OB. W h -! M 
zamierza ministerjim wojny oddziały pionierskie JIA ważniejsze a dotąd nie rozwiązane zadanie fotografii, irt: począwszy od dnia 15. kwietnia b. r. | nieważ deklarację biskupów należy uważać za zag aon 4, los. w 56 lat. 9350 94:50 
y r dla wkładek do 100 zł. na 33/, pre., od 101 do | ultymatum, dowodzące, iż biskupi do tego 


x 3 $ M IH. Listy dłażne na 100 zł. 
przyszli przekonania, że w sprawie szkolnej 


re dotąd nie miały karabinów, uzbroić karabinami | zostało już rozwiązanen, 1000 5 o 
repetjerowemi M. 1888. | — Wybór cesarza Wilhelma. Czytamy w Vos- Taal a NA AW powyżej Ue” ksi a a I Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/,) 3%, 5+—  60— 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- |sische Złg., że młody cesarz niemiecki ze wpadkn, uważać je należy z RAL a ki iti ka niczego od rządu spodziewać się nie można.| » » = + (GB) EJ - - A7— 50— 
technicznej donosi d, 14, marca o godzinie 12. w po- | pozostawionege po babce, wybrał cenne bardzo dzieło A t py aa Jedna 0-0 0 06 Buda td 14 Wyiazd IV. Obligi za 100 zł. 
łudnie: tuki, a mianowicie statuetk robrażajaca ani pę procentową od pożyczek hipotecznych. pesat a. 14. marca. Wyjazd ce- iradi ie. 5° k.. . . . . 10425 10525 
sztuki, a atuetkę, wyobrażająca anioła ; „BR sarza do Wied d do niedzieli wię. | pięmnizaczine galic. 5°/ m. ; 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- | pokoju i w upominku posłał ją sprzymierzeńcowi n Waszyngton 12. marca. Sprawozdanie biura senia odroczony Go niedzieli WIe- | Galio, funduszu propinacyjnego w. c B bas 
dnie d. 13, bm. do 19. godz. w poludnie d 14. bm. | swemu, cesarzowi austrjackiemu. rolniczego stwierdza, że zapasy rolników wyno- | CZÓT. W połowie maja przybędzie cesarz na | Kom. banku krajowego 5 h Rz om, » „OB JA 
mieliśmy wiatr eo do kierunku południowo-wschodni, — Kronika łowiecka. Dnia 4. i 5 bm. Koju: SIę UPA zbiorów kukurydzy (970 mil. szefli) i dłuższy pobyt do Budapesztu. Pożyczka A: 3 AM Pot. 5 SME 
> do A= thy (1,3), stan nieba amignny RS wane na grubego zwierza w gubernii grodzieńskiej ok, T dł a mpn Tak Peszt d. 14. marca. Dziennik urzędo- ć ; V. Losy. 
ardzo wilgotne (870/, wilg. wzgl.), opadu nie było. | w majątku Sielec u p. Gol z i} go. | 4PeCTNegOo zapasu kukurudzy nie było jeszcze. | |. 2: o : * , ' a! = 

Średnia temperatura doby była + 50° C, naj- | sia i odyńca, kick ank Zi” PO E Zapasy pszenicy, przeznaczone na wywóz, starczą vy ogłosi jutro dymisję gabinetu Tiszy, 8 w za RR owa w - ABW: sza a 
wyższa 4- 10:0° © wczoraj po poř., najniższa -|- 1'2° | z Warszawy także odnieśli łapy, mianowicie p. L. do. lipca: niedzielę listę ZOPEEO gabinetu, który A VL. Monet 
w nocy. i z , | Tem zabił dwa łosie, a p. St. Dz. jednego łosia wa- Giełda zbożowa. Wiedeń 13. marca. Pszeni- niedziałek przedstawi się sejmowi. l i y- 4 Pen 

Naa Vorot] gor 3 si ai niebo 46 | gi 18 pudów. W ogóle padło 4 łosie i 3 dziki. kk a 9'08, na maj i ezerwiec 9—, na je- Praga dnia 14. marca. Rektorat uni- | Dokat holenderski» - - >. : - :: : 559 56 
wypogo ,nad ranem mgła silna; dziś rano po me sień 8*05, owies na wiosnę 8* | a A í EB A 0 4.1.97 Z40:42 P O. 
znowu się wypogodziło. — Izba karna sądu ziemiańskiego w Bydgoszczy | i czerwiec 5:09, kytósna pee Ea” na maj wersytetu czeskiego wezwał studentów aby za- Na e twe gc, a A 

Zniżka barometryczna 740—745 mm znajdo- skazała 8. bm. kupca Józefa Weinsteina w Bydgo- $ miechali dalszych ekscesów. 4 Rubel rosyjski srebrny . . -. . - : . . „132 Bei 
wała się na wysp. Szetlandzkich ; zwyżka 775—770 | szczy za wielorakie oszukaństwa, utrzymywanie fał- aaaea Berlin d. 14. rzek bee? Hz, e oe a ga aoai EA a 
w Siedmiogrodzie. Szywej wagi i usiłowanie namówienia do krzywo- mości urzędowych reprezentowane będą na nik „MR AF 

Stan barometru zredukowany do poziomu morza | PTZYSIĘSYWA na 2 lata i 4 tygednie więzienia karne- r a a konferencji dla spraw robotniczych: Belgia, 
był dziś o 9 godzinie rano 767 mm. Barometr opada HF EEE jak Limy irc sprzedawał od- Ostatnie wiadomości. Dania Niemey, Anglia, Francja, Włochy, Przyjechali do Lwowa 

Prognoza na dobeladtzonaueik id zodź ? orcom towar zepsuty lub nie żądany i w mniejszej : M à , : E 
łudnie d m bm. do 13, w Południe d. 15, UR. PO" | ilości a w tym ostatnim wypadku na fałszywej wa-|, „ Namiestnicbwo w porozumieniu z Wydziałem | Luksenburg, Holandja, Austro- Węgry, GH dnia 14. marca 1890. 

Wiatr będzie co do kierunku połudn.-wschodni, dze. Dzięki tak na wielką skalę zorganizowanemu o- | STAJOWym przyznało dla ludności włościańskiej po- | galia, Szwecja 1 Norwegia, Szwajcarja, l- HRA Zorra K Wierzóliejski*ze SNEON, NIE 
co do siły mierny (2—4); średnia temperatura doby szukaństwu, prowadzonemu systematycznie, od roku wiatu skałackiego, nieurodzajem dotkniętej, tytu- szpania. Razem zbierze się około 60 dele- | ząpiowski z Łanek H. Reuss z Dobrisch. K. Arbrć z Oło- 
podniesie się do -|-6 0%; stan nieba będzie zmienny, a e Nei prowadził handel towarów mate |1em bezprocentowych pożyczek 15.000 zł. gatów. ię c. EE i I kaj: ga Maj" 
względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 80*/,; | 3% 0397 | kolonialnych, wina i cygar, i utrzymywał „jaj E +2 mia. |J. Paygert ze Streptowa. J. Wiśnio ARE 
AN nie będzie. Powietrze łagodne , pogodnie, zad trzech subjektów i 4 uczniów, służącego i pejazd, a _ Ministerstwo skarbu pismem do p. namie- Berlin d. 14. marca. Konferencja mię Fedorowski ze Słobody. 
ranem męglisto. |jego obrót roczny wynosił sumę 400.000 marek, nia hr. Badeniego, zezwoliło na wydanie dzynarodowa o A zaraz po moza 

i s T 4 lú wielickich q i ii ilości jeniu komisje do zastanowienia się nad po- 
* Jutro, d. 15. marca: św. Longina, — św. Znaczua ofiara. Grono rzemysłowców war- » R ch dalszej partji w ilości 5000 |J J RAE © ECA 
Eutropia. i szawskich powzięło projekt apro AAA funduszów eres EH gatunków takich soli kamiennej szczególnemi kwestjami, poczam jakie sześć NADESŁANE. 
na nowy dom podrzutków w Warszawie. Zamierzają | ` GPadków, które nie dadzą się spieniężyć po | posiedzeń w plenum odbędzie i zapewne przed . ii 
— Jubileusz 25 lat pracy prof. de, M. Jaku- | oni od swych dochodów brutto przeznaczyć na ten AW monopolowej, na rzecz najbardziej dotknię- | Wjelkanocą z pracami swemi się upora, tak, | (Rubryka ta nie poskedsi où Radacie. pok A ra 
bowskiego obchodzono uroczyście w Krakowie dnia | cel pewien procent. tych niedostatkiem okolie Galicji. by_raichst rui brać ZAŁ A odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie. 
wczorajszego. Z TTR A a a nai ba a a Pp | | ŘE 

Kronika uniwersytetu jagiellońskiego podaje | wi q Petersburga donoszą 12. bm., iż ministro- | Sa tach. 

í , A JA wi komunikacyj przy ięd: innemi k 
następujący zwięzły życiorys jubilata: = .|-4800 rs 76000 Ra urewulowanie zśkł Bryk ską © Frankfart d. 14. marca. Jak ze Stam- EDno=oś$f 
s Magie en profesor RAWY | dzy Czarnobylem a ujściem, 100.000 rs. na ulepsze- TAIGTAMY Gazety Narodowej bułu do Frank. Zig. donoszą, rozesłała Por- nasz wiek realistyczny wytrącił wielu poetom 
IE ORO. dodam AN wa nie Ro. = Dniestrze i 150.000 rs na uregulo- LL ; ta okólnik do mocarstw ze skargami na po- | wieszcze pióro z ręki; coraz mniej czytamy utwo- 

: oe i "|nie Wisły nad granie trjaską i uregul ie ko- A rani ji i iej, mia- iryeznye isująe oczą wiosnę, tę 
kowskiego stopień doktora medycyny w r. 1861. na- | tyta jej pod Wiżkawę KP UESRLEC OPT OJAnIe ko Wiedeń d. 14. marca. [zba posłów Toz- stepowanie Grecji TERI kreteńskiej, mia rów w yk "A aż ue E RA o 0 
4 JE: B 6 "=; e. | KAR. > . „y | nowicie że Grecja powstrzymuje wychodźców | porę roku budzenia się natury. } 
ępnie stopień doktora chirurgii w 1852 r., wreszel Projekt now t - 5 poczęła na d siedzeniu roz rawy ad 3 f ól 
stopień fet H, iwersytecie wie- e J 8) „UB awy paszportowej został osta- x 3 Z1siejszem po p kreteńskich od owrotu do domu dróżnik jadący po Galicji, a 8zczeg nie przez 
lenik magia R e BY. 28 zd RKA STAWY tecznie opracowany i w tych dniach będzie wniesio- nad projektem ustawy o dalszym poborze po- p a E: powiat Gródecki, niezmiernie silnych doznaje 
diatskie= zi mad par ia sd deh ke gi. [07 © sRady „państwa. datków i należytości skarbowych po dzień 31 Paryż d. 14. marea. Dzienniki dono- | wrażeń. —- Wrażeń? to za słabe wyrażenie — 
dak a p W enio nor e EAr s- misi i pcia górniczym opracowywany jest | maja 1890 szą. że Tirard i Spuller zamierzają podobno | wstrząśnień ? i to nie, bo A na gościńcu. gió: 
: sag, zz s projekt ustanowienia w prywatnych zakładach i fa- E "GER k RE odać sie do dymisji, z powodu wczorajszej | wnym łączącym Gródek z Komarnem, wysiada 
1 w Paryżu. W grudniu 1863 r. habilitował się na | prykąch górniczych takiej samej ogólnej organizacji W komisji budżetowej złożył minker idadi Aai s stosunków hazdło- DRZE p e a eN Fab. m” 

konie nogi połamią, albo zakuleją, albo co naj- 


Gautsch oświadczenie, że ministerstwo zamie- 
ra wydać nowy katechizm dla szkół i że 
manuskrypt tegoż jest już gotowym. 

: Komisja dla podatku spożywczego przy- 
jela z drobnemi zmianami projekt ustawy o 
reformie podatku spożywczego we Wiedniu, 
i uchwaliła rezolucję do rządu, aby także w in- 
nych zamkniętych miastach poza Wiedniem, 


docenta chorób dzieci w uniwersytecie jagiellońskim "ala robai pa k appn 
; y pomocy dla robotników górniczych, jaka istnieje w 
i rozpoczął wykłady pod koniec następnego KT Z0- | zakładach skarbowych, gdzie Aei robotnikom, 
stawszy profesorem nadzwyczajnym w r. 1873, Od którzy ucierpieli w skutek nieszczęśliwych wypad 
r. 1866 był członkiem towarzystwa naukowego kra- | pow wyznacza się pensja 
kowskiego i jest obecnie członkiem nadzwyczajnym wes i 3 
akademii umiejętności, członkiem czynnym założycie-| --— Kwestja orleańska, Tak nazwana została 
lem towarzystwa lekarskiego galicyjskiego. Za jego | nowa łamigłówka, obmyśłana przez technika jednej 
staraniem zawiązało się w r, 1872 towarzystko opie- | z fabryk warszawskich, p. Józefa Grabowskiego i 
ki szpitalnej dla dzieci w Krakowie, a następnie | Przesłana na konkurs, ogłoszony przez Gilberta, fa- 
w r. 1876 otwarty został szpital św Ludwika dla | brykanta zabawek, w«Paryżu. P. Grabowski otrzymał di 
dalacin w którym mieści się także rządowa klinika | drugą nagrodę w sumie 1500 franków. podjął reformę podatku akcyzowego, z uwzglę- 
dzieci Salę D całym zakładem pod jego dyrekcją. dnieniem lokalnych stosunków i przestrzega- 
h ag ortegii novi zapełniła wczoraj bardzo ea  hiem ekonomicznych i finansowych i sów 
a zawicjlók: 28 MT ara de T miast. Druga reile ja maka dE m 
przedstawielele wiata kobiecego. Przemawiali; dr. T H EOS: $ B ' 
Kwaśnicki imieniem komitetu, dr. Korczyński. dr. eatr y literatur a il muzyka. wniósł także projekt ustawy do reformy poda- 
Łazarski, dr. Mars imieniem tow. lekarskiego (przy- W teat y tku spożywczego w gminach wiejskich. 
czem wręczył jubilatowi dyplom na członka honoro- gmunta OR byly dziś „Złote góry", komedja Zy- Wiedeń d. 14 marca. Dr. Jan Kie- 
wego towarzystwa), dr. Harajewiez imieniem zarządu E Elin ybylskiego. Panna Czosnowska Klemen- e k ist di b . 900 
szpitala krakowskiego, dr. Ściborowski, który imie- | ssonję ke występowała wczoraj po raz ostatni na | ©5:, Koncepisia w prezyćjum rady ministrów, 
niem tow. opieki szpitalnej dla dzieci ofiarował jubi- | w laat Arbkowskiej, „pożegna publiczność lwowską zamianowany został wice -sekretarzem mini- 
Zięę po południu w sali „Sokoła“. Sympaty- | sterjalnym. 


i artystyczni l ebrny, dr. 
Paai SJ I ERE I AE jabiłata, dr, | 0772 artystka, która cieszyła się u nas wielkiem po- 
AaZEOWEE | ny O 3 Lofe. | Todzeniem, na którę zasłużyła w zupełności aE Wiedeń d. 14. marca, Prezydentowi 


imieni tentó darjuszów A , 
Pawlas imieniem asystentów i sekundarjuszów profe | tym celu 16. bm. w sali „Sokołą**otiaart "pobe Smolce wręczono dziś adres uznania tej 


wych z Turcją. 

Petersburg d. 14. marca. Cała Fin- 
landja jest wzburzona z powodu doniesień o 
zamierzonych zamachach rządu na jej autono- 
mię, której żaden dotychczas car nie naruszał. 
Przykład prowineyj nadbałtyckich i czysto 
rosyjskich wskazuje, co czeka TFinlandję 
w razie przeprowadzenia tych zamiarów i 
zalania przez niecne czynownietwo rosyjskie, 
Część Indności finlandzkiej nie chce jednak 
wierzyć, aby car zezwolił na te zamachy. 

Wiadomo jednak, że car na pewnym, 
dotyczącym Finlandji referacie ministra woj- 
ny, dopisał: „Dziwi mnie, że w Finlandji 
ciągle istnieje osobne wojsko, osobna moneta 
i cło osobne.“ Wskutek tego pospieszyli so- 
natorowie finlandzcy do Petersburga, ale car 
ich nie przyjął. Rząd utworzył komisję, któ- 
Ta ma, z obejściem konstytucji finlandzkiej, 
obmyśleć sposoby spełnienia myśli carskiej. 

Belgrad d. 14. marca. Królewicz na- 
stępca włoski ma dzisiaj odjechać de Buka- 
resztu, a to przez Węgry południowe. Książę 
bawił godzinę u młodego króla, który go po- 
tem rewizytował. Na objad galowy -u dworu 
zaproszeni byli wszyscy posłowie państw 
obcych. Książę zwidził wszechnicę, gdzie go 
rektor przemową powitał. 

Konstantynopol d. 14. marca. Am- 
basador niemiecki Radowitz przedstawiał suł- 
tanowi kapitana Plūskowa, który przybył z 
końmi od cesarza niemieckiego i z upominkami 
od cesarzowej Augusty dla sułtana. Wczoraj 
przed wyjazdem Radowitza za urlopem, kazał 
snłvan cesarzowi a zwłaszcza ces. Auguście 
złożyć serdeczne dzięki. 

Londyn d. 14, marca. W Izbie po- 
słów podczas rozprawy nad etatem minister- 
stwa wojny oświadczył wczoraj Stanhope, że 


mniej dyszel. oś lub koło na drobne kawałki się 
rozleci. Autonomieznie usposobionemu obywatelo- 
wi mimowoli przychodzi na myśl: Czy na to płacę, 
abym tak jeździł? Czy na to jest Rada powiato- 
wa Grodecka i inżynier powiatowy, aby gościniec 
tak utrzymywali? Możeby rozkopanie tych nie- 
widzianie złych dróg zaradziło chociaż po części 
złemu? Ale może trzeba jakiś pomnik w Grode- 
ckiem postawić, a w takim razie fundusze nie 
starczą na drogi — i biedny podróżnik musi sobie 
pomyśleć: tak bude jak buwało! A. F. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykenywa 


Lwów 
PR * J. Hennera axaaomioka 18. 


Zwracamy uwagę na ogłoszenie Magazynu 
Printemps w Paryżu, zamieszczone na odwrotnej 
stronie. 


Wiadomość nżyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy ed lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, mosolnemn i trudnemu trawie- 
niu (dyspepsjt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 
Znajdoje się w głównych aptekach. 295 


sora, wreszcie akademicy Rogojski i Kosiński imie- S = 1 A 
niem dzisiejszych jego uczniów. on ot udziałem p Hugona Feliksa, kompo- | Tebei : 
i n toteczek“, ora, p Franciszka Neuhausera, „Szanownemu Prezydentowi, czcigodne- 
, o 


Przemówieniem jubilata, przyjętem grzmiącemi p. Zdzisława Ni i 
oklaskami zakończyła się ta piękna uroczystość. thala i Ożlosków Ado © prof. Sladka, prof. Wolfs- | mu mężowi, który przed dwoma laty święcił 


— Z Poznania donoszą nam: W r.z. sprzedano 
przez licytację w w. ks. Poznańskiem 21 większych 


majętności i 200 gospodarstw wiejskich i to polskich 
2 majętności, a 127 gospodarstw, niemieckich 19 


warzystwa iewackiego =. NT i 
AR 1) F. Mendelssohn . io mal, A rzadką uroczystość 40 - letniego jubilenszu 
Ba) eeii Prof. Wolfsthal i prof Sladek | ziałalności parlamentarnej, składają podpi- 
b) e a sai o Bengalu z oper. „Ali Buba“, |5%B1 ministrowie i deputowani, bez różnicy 
majętności i 73 gospodarstwa. Nabyli natomiast Po- |3) Hugo Foli: a)"Caneypedta, hala, Czosnowaka. | stronnictw, z okazji niemniej rzadkiego fa- 
lacy 1 majętność i 101 gospodarstw, Niemcy 20 | „Koteczki*, odegra na skrzyprach Be r dz ktu, iż z duiem dzisiejszym rozpoczyna się 
majętności i 99 gospodarstw. W Prusach Zachodnich |4) Deklamacja: wygłosi po Zdzisłąw. e p: i nowe dziesięciolecie prezydentury Jego w I- 
W tymże roku sprzedano przez licytację 29 majętno- | 5) Hugo Felix: „Senne marzenie“ romans iż A zbie posłów w Radzie Państwa, — najszczer- 
ści i 362 gospodarstwa, w tem polskich 3 majętno- | .Koteczki", odśpicwa panna Czosnowska 6) Mosiu. sze Życzeuia pomyślności oraz Ż ie, AŻ 
ści i 136 gospodarstw, niemieckieli 26 majętności szko : Duet z opery „Halka“, odśpiewają pp. M. Fon. |by Ekscelencji WA dtu oraz Życzenie, RŻa- 
i 226 gospodarstw; Polacy nabyli 1 majętność i 104 | tana i H. Sienkiewicz. 7) Lecoeq : a) Bolero z oper. |uam było i „P » Ble Jeszcze lata da- 
gospodarstwa; Niemcy 28 majętności i 258 gospo- | „Serce 1 ręka“, b) „Oj, ci mężczyźni!*, kuplet ga k: aA » speinlać w podobny jak dotychczas 
darstw. Obok tego sprzedano z wolnej ręki w ks. | śpiewa panna Czosnowska. 8) Hugo Felix: f soure? “posob, zaszczytne to zadanie, « 
Poznańskiem 58 majętności i to 23 polskie i 35 |nir de Vienne“, wale, odegra p. Hugo Felix 9) De- Wiedeń d. 14. marca Poł q z 
niemieckich, nabyli zaś Polacy 19, Niemcy 89. klamacja : wygłosi panna Czosnowska. —- Ceny miejsc : | tyezue jest wobec deklaracji; Położenie poli- 
W Prusach Zachodnich sprzedano 53 majętności i to | Fotel 3 zł. Krzesło pierwszorzędne 2 zł. Krzesło misji szkolnej Izb acji „biskupiej w ko- 
11 polskich a 42 niemieckie, Polacy nabyli 12, | drugorzędne 1 zł. Wstęp na salę 50 ct. Bilety są | ska noweli TA panów takie, że gautschow- 
Niemy 41, do nabycia w księgarni pp. Seyfarta i Czajkowskiego, cja galic sk dzie pogrzebaną, a indemniza- 
— Zgromadzenie stolarzy odbyte d. 12. bm. | w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego, a w dzień JA ge JJSKA jeszcze na bieżącej sesji Rady 
w Pradze uchwaliło domagać się obuiżenia czasu | koncertu przy kagje. Początek z uderzeniem godziny panstwa przyjdzie pod obrady, i to może je- 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 

znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde- 

chowych, w gośćou, katarach żołądka I cewki moczowej. 
Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i ciężarnych. 
Najlepszy napój dietetyczny I orzeźwiający. 1 


Henryk Mattoni, Karisbad i Wiedeń. 


pracy na 9 godzin dziennie, a podwyższenia płac o | 3. po południu szcze w toku rozprawy budżetowej. pierwsza linia bojowa wojsk składać się ma 
400/, obok minimalnego wynagrodzenia 1 zł. 40 ct. | W sobotę po raz drugi „Złoe góry“ komedja Pv konferencji Taaffego i Dunajen skiego głównie „Z wojsk regularnych i kilku batalio- 
za dzień roboty. Dalej uchwalono, aby d., 1. maja | Z. P rzyhylekiego — W niedzielę po południu „Ską- |4 przewódcami polskimi d. 11., wykończył nów milicji, w całości ze 100.000 ludzi, po- 
i ARAS R. "a WW — Wieczór „Prorok“ opera w 5 akt. | 7 eithammer onegdaj i wczoraj referat o ugo- RA na trzy korpusy. Ochotnicy mili- Pociągi kelejowe. 
Taperne v RAM Ę AA A ogonowa w" dzie indemnizacyjnej galicyjskiej. Ponieważ = „eb kc a AI dla służby w Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.) 
czat SE AH n l . amator ; : 
:prof. dk. ch się przed anla około S0 | pełączone z koncertem mnzyki wojskowej 30 c A A centrum zdecydował A głosować prze- m T h Wa a 1; | az sp | 
studentów uż A askami i wszezęło piekielny | pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla odbędzie | © *. temu projektowi, więc Taaffe zjednał już Sranane ubolewał nad wynikiem głoso- Do Lwowa przychodzą : | kar- EE B: 
halas, wykrzykując bez przerwy: „Pereat!* „To |się w niedzielę 16. bm. na korzyść funduszu Stowa- | 5 "ble zapewne w innej drodze większość. De- wania w Sprawie ochotników, które było ma - Z Krakowa TT = =- 


wstyd!“ „To hańba!“ Pewna liczba słuchaczy na | rzyszenia w lokalu własnym (ul. Francis; wic ; i 
wykładzie Kwiczali zamierzała wypaść ze sali i spo- | 7). Program: 1. Uwertura z op. Md «PA 5 a według swoich 
kój przywrócić, lecz profesor powstrzymał ich, oba- | Snppć. 2. „Natursänger“ Wale. Ziehrer, p 


newrem partyjnym. Wyraził dalej nadzieję, 


; w Z Podwołoczysk . . 
że w ciągu najbliższego roku finansowego 


4 6 [CZU 
Z Podwołoczysk na Podzamcze . | 208/10 — 
Z Suezawy, Czerniowiec, Husia- 


h antecedencyj nie może 
głosować za indemnizacją, ale zapewne złoży 


wiał się bowiem, że gotowoby PRZYJĘĆ AP JEST jedynaczku* komedja w 1 akcie Jana Klekiandre M. iy Ike teoretyczne oświadczenie, a członkom | WSZYStkie wojska w Anglii i Indjach będą tyna i Stanisławowa . . . |8%| 2— 

bitki wśród młodzieży. e ER” ir BA dc Air ko solo na skrzypce. Re- Ślad pozostawi wolność uchylenia się od uzbrojone w karabiny magazynowe, a wreszcie || Z zaa) Czerniowiec i Sta- 

Uniwersytetu celem przywrócenia porząck", slat | riot. 4, „Sokoł“ mazur. Roll. „Lorenzo i kau | glosowania. i j -ai 1 i i nisławowa > . . . . . 6:55 

N g powodu niebezpiecznych pogróżek ekscen- | fraszka sceniczna w 1 odsłonie oryginałnje uwa stelacji kaos dójść do nowej kon- ść rka z prochem bezdynym po- || z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

dentów wnet ustąpić. Dopiero po upływie dłuższego | przez Łucjana Kwiecińskiego. 5. Divertissement | a E Ławówanku 1 
4P SZOK Wiedeń dnia 14. marca, godz. 1 min. 40 po duro za. Tawopenego 


poczem Kwiczala kończył | „Cyganka“ solo cornet i piston, Balfe, 6. „Iskra * Wiedeń d. 14. marca. Wszystkie i Stryja . . . 


Czasu odeszli demonstranci > ą K l ! 0 P WA 
wśród ogólnego rozdrażnienia swój wykłud. kk A Perski wod SEE | Primerose* kome- Sa N przyznały aż do 31. czerwca ppžudhin. Pi w o, A ARE ŻY e wę NEA 
S iednia : ate- . - znIŻenIie : A . 10. je węgierskie Banku , HU tanisł, 
— Biedny Prater. Piszą z Wiednia: Ys aryfy przewozowej dla transportu | kredytowego 352-75. Akcje Banku anglo-austrjackiego | | 7 Salo irona ina; i 


cznie rozstrzygnięto los Prateru; ma on być częścio | — Stowarzyszenie młodzieży han-|fołnemi wagonami następujących 

wo dbeaów nym, mianowicie główna część ludowego dlowej urządza na dochód funduszu emerytalnego do Galicji: soli, zła, as T 

Prateru, znanego w Wiedniu pod nazwą „Wursteł- | w niedzielę 16. bm. w sali kasyna miejskiego wie- |Ści dla koni i bydła, oraz dla R AWZ 
c OTIO W 


Prater“, Parcelacja gruntów pod zabudowania już się | czorek wokalny w połączeniu z przedstawieniem ama- | kuk : gi sę A 
TE 5 torskiem z współudziałem pp. Kalinewicza i M. Si- uzudzy z Węgier i Rumonii. Zniżenie 


159-60. Akeje Unionbanku 255-—, Akcje kolei Karola 
Ludwika 19650. Akcje kolei Północnej 263:—, Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 130:—. Akcje kolei 
Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 219-75. 
Akcje kolei Liwowsko-Czerniewieckiej 231-—. Akcje 


Ze Lwowa odohodzą : 


Do Podwołoczysk . . . . . -B3] > 
Do Podwołoezysk z Podzamcza |433| 7-— |1023 
Do Suczawy, Czerniowiec, Sta- 


Tozpoczęła pojedyń 

. : i i # czych taryf wynosi I A A nist i Husi . 

E at — tym razem z |gnio. Program: 1. Moniuszko-Gall. „Kozak od- |: Wy l 0 ct. od wa onu | kolei węg.-północno-wschodniej 190'25. Losy ko- awowa i Husiatyna . . |9-16/10-18 
wu IR al aien * fona kar- | śpiewa chór stowarzyszenia. 2. „Przejście Wenery“, 4 kilometra ; przy Południowej kolei 14 A munalne wiedeńskie 147-75. Akoje Tow. tureckiego aa 5 a — : we Lal 

Rych M Edmund Markbreiter, który zgrał się na komedja w 1. akcie Meilhaca. 3. a) Preyer. „Czy niženie to przysługuje włościanom i EAT. 114-—. Galio. oblig. idemn. 10475. Akoje kolei | Í Do Stryja, S isławowa, Husin- 

giełdzie i naruszył rozmaite b epozyći swoich klien- | ona przyjdzie?“ b) Maillart. uj rzuó w tym śnie*. cielom większych posiadłości - poup > oda: cje m l e bri Do Ue ky e > A 

tów, py; i j ite do- | Recitativo i kawatina z opery „Lara“, odśpiewa p. W r u regulacji (x ac AM 5 F AE, i Suchej u : 

ów. Wiedeński sąd karny otrzymał już rozmaite , iedeń d. 14. marca. Jak słychać, | nych 22580. Akcje Bankvereinu 122*—. Rosyjski Pała, Doti RWS Huis. 10-20 


rubel papierowy 12975. 

4*%ho'/6 renta wspólna 88-20. 5% renta austr. 
papior. —*—, 5% renta austr. złota —*—, Renta 
4 węg. złota 102:20. 5°% renta węg. pap. 98-85. 
Napoleondory —*—, Marki niem. —,—, 


Niesjenia, obciążające zbiegłego, pomiędzy innemi pe- Kalinowicz. 4. Monolog. 5. „Nikt mnie nie zna“, ko- kardynał Scho i f 
Wna pani oskarza go 0 to, że zabrał jej kaucję w | medja w 1. akcie cata ga 6. M. Fall. T ma b wie wyjechał wczoraj do Pe- 
wysokości 30.000 złr. Jest podejrzenie, że Mark- | „Wiarusy* polonez (układ choralny M. Signio), od- Ree TT y d „IB nA audjencji u cesarza. 
Teiter uciekł do Ameryki. Prokuratorja ściga go li- | śpiewa chór stowarzyszenia. W przestankach przy- 0 tem ZIWNIEJSZAĄ, Że cesarz jeszcze 
stami gończemi. grywać będzie muzyka wojskowa 30 pp. Ceny miejse: | przed 18. b. m. ma wrócić do Wiednia. 


7e ławocznego, Pesztu, 

hyrowa i Stróże . . . . 5-50 

Do Bełzca (Tomaszowa) . . | | 8-03 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami j 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 Pana a 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 15, Marca 1890. Nr. 62. 


KAROL BAYER 


we Lwowie przy ul. Krakowskiej Il. 
poleca 


Świece stearynowe najlepsze 
stołowe 4-ki, 5-ki, 6-ki. 8-ki 
powozo% e 6-ki, S-ki, 10-kl, 11-ki 

Apollo pak. 560 gr. 40 et. 500 gr. 36 et. 

Milly . 560 „ 40, 500 „ 36 , 

Salvator 560 „ 40 „ 500 „ 36 , 
5-kilowe pakiety kombinowane 

Opłacone do każdej poczty Austro-Węgier 

za złr. 345. 


6 funtów cukru 
2 funty kawy 
1/, funta herbaty 
pakiet kawy figowej 
za złr. 3:60. 
2 funty mączki cukrowej 
2 funty migdałów słodkich 
1 funt rodzynków sułtańskich doskonał. 
14 funta ,„ dużych A 
= fumta > czarnych 
ślą funta czekolady Sucharda 
1, funta cykaty przeźroczystej 
laska duża wanilii 
4 pomareńcze 
4 cytryny 
za złr. 210. 


4 funty mydła suchego 

2 funty krochmalu pszennego 

2 funty świec stearynowych 

1 pudełko połysku 

1 pudełko sinku. 

Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz- 
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych. 


1358 


Dobry zarobek. 


Wybitna fabryka sukna w Ber- 
nie mor. (Briinn) celem rozsprzeda- 
ży swoich wyrobów osobom prywa- 
tnym, szuka zastępców za dobrą 
prowizją, jako to kraweów lub t. p., 
którzy już podobnym procederem 
się zajmywali. Oferty adresować: 
„ME Z za Krapfengasse 44. 


Paryż 


WIELKIE MAGAZYNY MODNYCH 
TOWARÓW 1373 


Printemps 


Bezpłatna wysyłka 


illustrowanego ogólnego album zawierające- 

go ryciny wszelkich nowych ubiorów na 

PORĘ LETNIA na żadanie zafrankowane 
i zaadresowane do 


Pp. JULES JALUZOT 6 C°- 
w PARYŻU. 


Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materyj składających kołesalne za- 
pasy magazynów PRINTEMPS. (Dokładnie 

oznaczyć w liście gatunek i cenę). 
Wysyłka do wszystkich krajów w swiecie. 

W albumie znajdują się warunki doty- 
czące kosztów przesyłki i oclenia. 

Tłumacze do wszystkich języków. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina raz zasiana trwa kilka lat. 
Jeden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 złr. w.a., przy zakupnie naraz 10 korey 
dodaje się korzee bezpłatnie. Zamówienia 
uskutecznia J. Bulsiewicz, skład nasion 
w Bochni. 1271 


Siana 


sążni pięć i tyleż otawy — KARTOFEL 


ekonomiczny,  1899dobrych do jedzenia 200 korey — KARTO- 
; : ę FEL do karmienia bydła 200 korcy, jest do 
bezżenny, w sile wieku, ukończony 


z A ssprzedania w Zarudziu koło Zbaraża. 
agronom akademii w Pruszkowie, u-|pliysza wiadomość: Zarząd dóbr Bogda- 
zdolniony w swym zawodzie a przy-|1408 nówka, koło Podwołoczysk. 
tem biegły w weterynarji i budownie- 
twie, posiadający 17-letnią praktykę 
w większych majątkach, mogący się 
wykazać  chlubnymi świadectwami, 
pragnie objąć zarząd folwarku; przy- 
jąłby także miejsce kontrolora. Łaska- 
we zgłoszenia do Administracji „Ga- 
zety Narodowej pod cyfrą X. Y. 


Fozaminowana Fredlanka 


posiadająca język  fraucuski i 
przedmioty szkolne z wykłado- 
wym językiem polskim poszukuje 


BIURO DZIENNIKÓW 


Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
przyjmuje 
przedpłatę i ogłoszenia 


po oryginalnych cenach redakcyjnych do 
wszystkich dzienników całego swiata. 


Do siewu jęczmień browarny 


„Chevalter* 


miejsca jako nauczycielka  dojHektoliter wagi efektywnej 68 kilo, czyli 

młodszych dzieci od dnia 1. Korzec 150 funt, wied. Cena loco dworzec 
sa A ; ; ., _ |kolejowy w Krasnem po 9 złr. 50 et. za 

kwietuia, Bliższa wiadomość W|100 kilo wraz z nowym workiem. 


zakładzie frebl wskim płac Strze-| , Zamówienia nie mniejsze jak 10 oetn. 


iwa i mieszkanie z budynkami gospodarczemi, 


metr. przyjmuje Klemens Torosiewicz w Ru- 


852 $. 


SANTAL DE MIDY ` 


Essencya z oytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
pełniej azysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 


szpryeewań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie RAA 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 


inie udzielajac nieprzyjemnej woni urynie. 
Kazda Kapsulika opatrzona jest na czarno oddrukowanem 
DAZWISKIOW ee eane cions olo 400 dE 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


R awa ODA A PAY MO 


XXVII. Międzynarodowa Wystawa 


i sprzedaż maszyn. 


Wroeławskie Towarzystwo rolnicze po dwudziestu sześciu jarmarkach uwieńczonych 
zupełnem powodzeniem, urządza w dniach 


lecki 1. 6. 1345 |siłowie, peczta Krasne. 1392 


„ka=-OX1IZUTS. 


Wydział Rady powiatowej w Nowymtargu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę leśniczego gminnych dóbr Czarno- 
dunajeckich z siedzibą w Witowie. 

Z posadą tą połączona jest płaca o rocznych 400 złr. w.a., 
jpniakowe po 5 et, względnie 3 ct. od sztuki sprzedanego drze- 
ogrodem około 
dwóch morgów obejmującym, tudzież prawem pasania bydła Bli- 
żej oznaczyć się mającem. 
Kandydaci uzdolnieni do samoistnej gospodarki lasowej, 
winni swe podania zaopatrzone świadectwami odbytych studjów 
i praktyki zawodowej przedłożyć Wydziałowi powiatowomu do 
1. kwietnia r, b. 

Nowytarg d. 11. marca 1890. 


L. 648. 


1402 


HERRERA 


Clayton Shuttleworth 


Lwów , ulica Gródecka Nr. 22. 
polecają swój 1343 


DaF obficie zaopatrzony skład TEG 


maszyni narzędzi rolniczych, 
znanych z znakomitego wykonania i doskonałej 
konstrukcji. 
Naprawy uskuteczniają jak najlepiej i najtaniej. 
Illuatrowane cenniki gratis i franco. 
Skład komisowy w Tarnopolu. 


RKRRKKRKRKKRKAKKERKKKAKUKNNIE 


Godne polecenia! TZZĘ 


płótna, piękne, trwałe i tanie zwłaszcza na wyprawe, niech 2z8- 
mawia lub kupuje w magazynie 


=" Lwów, plac Marjaczki l. 1. 


Wiedeń, „Hotel 


Ringstrasse, Eranz-Josefs-Quał. 457 Wielki hotel pier wszorzędny; 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OBOBOWA., OC 6 
opatrzona w dzionniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodowa“) kapiele A, 
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. k 


EOE ROE OE 


MOLLA 


A 1189 


Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: W. 


OWA ZEGÓW A Z OT WE 
EE EP W DE 


PRO 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów, 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronuy Molla. $ 
5 w BERGEN (w N ji "st 
Olej tranowy M. Krohn & Comp. ma w mna menee, Ze wszyst f 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr, N 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


D Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 


które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: 
Erich Keler apt.: w Brodach: M. Kulak, W. Landesberg apt; w Czerniowcach: J. Schnirch, ©. Alth apt; w Czort- 
kowie: Ludwik Noss apt.; w Drohobyczn: T. Partykiewicz; w Qłórahomora: A. Botezat apt.; w Huslatynie: 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kamionce Strum.: C. Pilewski apt.; w Kołomyi: 
Jan Sidorowicz, E, Stenzel apt.: w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. w Nowym Sączu: W. Filipek, 
R. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K. Laur apt.; w Przemyślu: F. Nahlik apt.; w Przeworsku: Fel. Świtalski 
apt.; w Rzeszowie: A. Karpiński apt, J. Seheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewicz apt, C. Maresch apt.: w 
Sokalu: E. Wysoczański apt.; w Stanisławowie: E. Strzemecki apt,, J. Beil, apt; 


E WY W W Fc W Fc FZ 
CICFQQ0CIZCIOETCOCOCOCEICEZJC<J 


Tylko prawdziwe, 


p 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym ciorpieniom żąłądka, 
spodnich oięści olała, przeciw kurczom żołądka, 
zaflegmioniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpienionr wątroby, kongestjom krwi, hc- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiat lat coraz większe 
rozpowszechnienie. 


aF Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TB A 
Cena zapieczętowanoego cryrinalnego ondołke I zir. waluty uustr. 0 


Wódka francuska i sól Molla 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gosea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, i 
zmięszana z woda, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom 1 rozwolnieniu. 


w wypadkach zapalenia i na wrzody, Wewnątrz 


: i w Tarnopolu: E. Frantz, F. : 
Miildner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. 


 KURRRRRRENREREREEEERRR 


Kto chce nabyć prawdziwie Korczyńskie czysto lniane [Ę 


w Towarzystwie krajowem dła handlu i przemyslu. $ 


Metropoló. 


wystawę i sprzedaż rolniczych, lasowych i do domo- 
wego użytku służących narzędzi i maszyn. 


Programów i objaśnień udziela radca Korn w Wr iu, Mathi 'fenż 
p RACJE ; st roeławiu, Mathiasplatz 6. Tenże 
przyjmuje zgłoszenia najpóźniej do ostatniego Marca r. b A $ 
Późniejszych zgłoszeń nie uwzględniamy bezwarunkowo. 1169 
Wrocław w styczniu 1890. 


Przełożony wrocł. Tow. gospodarskiego. 


| Eau de Ninon. 


1259 Profesora Thibauit 


WODA NINON nie jest farbą na włosy, ale umiejętną chemicznie zbadaną 
kompozycją słożoną z takich części składowych, które tworzą nasze włosy. Cudo- 
wna prawie własność WODY NINON przemiany posiwiałych lub eałkiem si- 
wych na kolor jaki miały pierwotnie daje sie przez analogję wytłómaczyć na- 
ukowo, materjały bowiem podobne, t. j. uwłosienie nasze wraz wodą Ninon, 
łączą się z sobą chemicznie, asymilują i wzwacniająco działają. Cena zł. 6 i zł. 8. 


Otto Franz, Wien, VII, Mariahilferstrasse 88. 


Skład we Lwowie u Piotra Mikolascha; w Krakowie u Konst. Wisniewsklego, apt. 


NOWO ZAŁOŻONY MAGAZYN 
pod firmą: 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8 (Hotel Langa) 


poleca Szanownej P. T. Pupliezności 


Wielki Piziad SURN 


Towarów wełnianych modnych, uniformowych jakoteż Ilberyjnych 
Ohewiotów, Oamgarnów, Perwienów, Doskinów itp. 


z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranieznych, angielskich, francuskich, 
najnowszej mody w doborowych gatunkach 
PO o©enaoh uajprzywtępniejsazych. 
Otrzymawszy w komis g renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t. j. 
Atłasy, Croazy wełulano i jedwabne, Serge, Satyny I inne doty- 
czące artykuły jesteśmy w możności takowe naszym odbiorcom po cenach 
fabrycznych odstępywać. MAG Na żądanie wysylamy prółęki franko. 


1359 B. Mikułiński + L. Krokawski, 


Wiaterjanty na ubramis. 
j Poruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane wiatorje na 
| mundury dla e. i k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, 
| sinmastyków, i słnżacych na Jiberję — niemniej sukna na bilardy i sto- 
liki do gry, pakłak, także nieprzemakalny na ubiory myśliwskie, materje 
do prania pledy do podróży od 4—12 złr. itp. 
Wszystko taniej niż wszędzie i tylko z najlepszego, trwałego gatunku. 


Jan Stikarofsky w Bernie mor. 


f Największy Skład sukna Austro-Węgier. Próbki opłatnie. Dla pp. majstrów 
R krawieckiah bardzo obfite wzory próbek. Przesyłki za zaliczka wyżej 10 złe. 
g opłatnie. Przy moina siažym obrocie n» przeszło złr. 200.000 złr. i mając zni- 
hy w Świeeic handel jest rzeczą oszywista, że zostaje resztki materjałów, a po- 
j nieważ niepodobna posłać z nich próbki, przeto puzyjauję qupowrót jeśliby się 
niepodobały, odmiegiam je lub zwracam pieniądze. Przy zamówienin resztek pa- 
leży podać kolor, długość, cenę. 3 
Korespondencja w języku niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim 
i francyskim. : 1303 


gi 


LJ B = CJ 
Szkółka Kilimkarska w Oknie 
wyrabia Kilimki krajowych wzorów 
1 Małe na podłogę, przed łóżka i drzwi, 
szerokości 57 etm. X p 
długości 1 metr 28 ctm. | marenie po złr. 8. 
2. Większe na ścianę ponad Ióżka, tndzież do przykrywa- 
uia łóżek, sof i t. d. 
szerokości 1 metr 24 ctm. l 
długości I metr 92 ctm. | W Cenie po złr. 26. 
3 Portjery de okien i drzwi wedlug poroznmi:nia 
BE Barwy trwałe, wyrób sumienny. TR 
Kilimy te są na obie strony do użycia, dają się czyścić i prać. 
Każdy z nich przetrwa I0 dywaników strzyżonych I jest prawie nie do zniszczenia. 
Zamówienia przyjmuje: 


Zarząd dóbr WŁADYSŁAWA FEDOROWICZA 


1374 Okno , poezta Grzymałów. 


Szybkie i dokładne 


informacje z gieldy są podstawą interesu. 

Dowiedzioną jest rzeczą, że zanim szeroka publiczność zdocydujo się na 
zaknpno jakiego papieru, tenże tymzasem już znacznie podatósł się w cente. 
W przypuszezeniu, że i nadal wartość ego papieru będzie sie zwiększać, zaku- 
puje ge sie mimo to, że w rezultacie strate przynieść musi. Tak samo jak 
cata sze oka publiczność rozchwytuje papiery takie, które idą w górę, bez wzglę- 
du na ich istotną wartość, tak samo też bliżej wtajenniezemi z pospiechent po- 
zbyć go się pragną. Taka manipulacja nieraz już gorzkie wydała owowe. Zanim 
się kupi jakikolwiek papier, należy istotną jego wartość zbadać najdokładniej 
Decydować tu powinne nietylko dywidendy, które mogą ulegać zoninom, ale 
stosunki i okoliczności danego towarzystwa, gdy zaś te wiadomości się po- 
siada można być zupełnie spokojnym pomimo różnicy kursów., - 

Z tego zapatrywania wychodząc, każdy wartościowy papier poddawać he- 
dziemy fachowej i szczegółowej owenie, i zawiadamiać o tych którychbyśmy 
uabycia zalecnć nie mogli. Zakupno i sprzedaż akcji, rent i prjoryte- 
tów niemniej wszelkie transakcje giełdowe załatwiamy tanio i sumiennie 
— najtaniej też prolongaty przy kupnach. 


Awizo dla Banków, Kas oszczędności I Kapitalistów : 
Polecamy zakupno 


4", galicyjskiej pożyczki propinacyjnej 
taniej jak gdzickoi wiek indziej. 


1398 Dom Bankowy 


JACOBSOHN &£ WELKE 4 


Wiedeń I, Sehottenring 33 
Filia w Krakowie. Rynek, wejścio z placu Marjackiego 9, I. piętro. 


p U z: WT WU a WWE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


B. Mikuliński i L. Krokowskiś 


Poleeaiae cią wzsdędom Bzapownej P., T. publiczności, zostajemy z poważanielni) 


s, we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kepernika 
róg Wałowej l. 35, — W KRAKOWIE Sukiennice |. 


METRYKA ZSP ROOREJ ZŃŻROCE TZ OOZSADE: | | 


Rada nadzorcza 


Spółki handlowej, rolniczo-przemysłowej w Kołomyi, 
Stowarzyszenia zar:jestrowan. z ograniczoną odpor:ledzialności», 


ma zaszczyt zawiadomić, iż 


Walne Zoromadzenie 


ezłonków tejże Spółki 


odbędzie się w mieście Kołomyi w lokalu Spółki dnia 25. marca 1890 r. 


o yodz. 3. popołudniu z następującym porządkiem dziennym : 
1. Sprawozdanie komisji rewizyjnej o bilansie Spółki za rok 


1389 i udzielenie Dyrekcji absofutorjum. 


2. Rozdział zysków, oznaczenie dywidendy i wniosek ua 


powiększenie funduszu rezerwowego. 


3. Wybór jednego członka Rady nadzorczaj w miejsce pana 


Adama Dębickiego, oraz wylosowanie dwóch członków Rady nad- 
zorczej i wybór w ich miejsce. 


4. Wybór komisji rewizyjuej z trzech członków. 
Kcłomyja d. 13. marca 1890. 


Prezes Rady : Zastępca prezesa : 


9., 10. i 14. czerwca LBO Stanisław Szczepanowski. Hr. Kdmund Starzeński. 
Sekretarz : 
3 (m 
w wrocławiu 1405 Dr. Mikołaj Fedorowicz. 
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IQ medali zasługi, dyplom uznania i dyplom henerowy 
na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczne, toaletowe | Perfumarjo, 


7 111 Żaden artykuł toaletowy nie inoże rywalizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usywa w krótkim czagie plegl, plamy wątreniane, 
blizny itd., nadaje cerze $wietną błateść, ńwieżośw 
| delikatność. -- Oena 3 złr. 


włosom siwym i ES w” kilkakrotnem użyciu 
przywraca Piękny koler. PILIPPON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, oabulki włQso- 
wę wzigacnią | do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et 


Valentin 


- POBR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienieznege upię- 
kszonia twarzy. 
Pudełke małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. © 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszezki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybieła i wydelikaca. — Cena I złr. 


r Qdznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmetyczne. tneścią i Radi przyjektbyać zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokłądnie oozy- 
szcza skórę. Usuwa piegi 1 żółto-brunetne mawy 
z twarzy. — Cena 60 centów, à 


J. IHNATOWICZ 
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nlica Halicka, 
— W COZER- 


NIOWCACH Rynek 1. 2. 


W drukarni Pillera i Spółki 


nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem : 


AD EE NE ECO U PHM 
czyli 
„Powinność codzienna Chrześcian* 
zebrane przez M. Szajnę Karmelitę. 


za egzemplarz broszurowany 1 zli 2 W. 
Cena: ( š 5 oprawny w płótno . . 1 Paora 
» " n  wsSafianzklamą2 „ 50 „ 


j RT Z i LC no cna ŻE 


Wa" NEABĘE 


uczennica Wortha. 


NATKA KROJU damskiego 


mag” ułatwionym sposobem TYBĘ 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, eodziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego 1 miary centymetrowej. 

Oailiq Fur kosztuje LO sir. 
Zapisywać się można eodziennie. — Wpisowe 2 złr. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzntki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 et. do 2 zł. 
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Ulica Akademicka l. 12, parter. 


eme e o E E S R 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


